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Tragedja polskiego przemysłu naftowego. 


Przemysł naftowy jest najbardziej 
kim przemysłem, oryginalnym 
worem polskiej wynalazczości, pra- 
ojcem wszystkich gałęzi produkcji rop 
nej, jakie się rozwinęły na obu pólku- 
lach świata. Właśnie z końcem tego 
uliesiącą obchodzić będziemy rocznicę 
“mierci twórcy tego przemysłu, Igna- 
cego Łukasiewicza, któremu rodzinne 
rej Krosno poświęca pomnik ze 
na ke odsłonięcie tego pomnika 
spolirej i Pan „Prezydent Rzeczypo- 
AO +b y swoją obecnością w imie- 
men] SSD narodu oddać cześć temu 
Sen jalen obywatelowi. 

4 wl, dziesiąt lat zaledwie mija od 
A iedy skromny i nikomu do- 
da =; wyd aptekarz krośnień- 
oś g w ukasiewicz, wpada na po- 
ezai w wydostającą się z ziemi 
mysle ch gyzyskać dla celów prze- 
ża W | BESRSZy buduje wie- 
z nattową, która jest dziś symbolem 
.,80 przemysłu i pierwszy tworzy ra- 
finerję własnego pomysłu. W je o pra- 
cowni zapala się także Piersi F p 
naftowa. r " AES 
Z „ej cudownych źródłach płyn- 
ie A ; Sawa wynalazków apre- 
arza rośnieńskiego Łukasiewicza 
rozchodzi się szybko po Świecie. Pa- 
zerny kapitał wiedeński rzuca się z ca- 
4 namiętnością na eksploatację nowe- 
80 produktu. Do Łukasiewicza zajeż- 
a. Pewnego dnia dwóch inżynierów 
dziej aóskich, wysłanych z ramienia 
celem 2980 „króla nafty Rockfellera, 
WINĘ rażenia , podziwu polskiemu 
3 prawa: Łukasiewicz przyjmuje ich 
chetn ziwie polską szczerością i szla- 
ją, pokazując im z dumą po- 
urządzenia swojej rafinerji. 
dy sza ę nierowie obserwują każ- 
wszystko. c „notują sobie skwapliwie 
ne i wkrótc im do kradzieży potrzeb 
wiają” się „ad na drugiej półkuli poja- 
ulepszone ; Ządzenia Łukasiewicza juz 
amerykańskie, czone w ruch z calym 
becny Ka mchem. j | 
s S OMitet uczczenia roczni- 
zwrócił się wpraw- 
a z prośbą o datek 


mysło 


Chytrzy 


naftowy rozrastał SĘ Z 
szybkością i dziś jest 
mocarstwowej każdego 
ony motorów warczy na 
> Poruszane cieczą, 


JEJ w Szwecji. 
;tokholm. (P 
tychczasowych Abia a dg 
a: : aa Bory do 
drugiej Izby szweckiej, Przyniosł 
dość znaczne powiększenie głosów so- 
cjaldemokratom i agrarjuszom, zaś 
konserwatystom i partji ludowej stra- 
ty. Nowa Izba liczyć będzieg8 konser- 
watystów (strata 15 mandatów), 36 a- 
grarjuszy, (wzrost o 9 mandatów), 4 
liberałów, 20 członków partji ludo- 
wej (strata 8 mandatów), 104 socjal-de 
mokratów (wzrost 14 mandatów), 6 
komunistów (strata 2 mandaty) i 2 
komunistów międzynarodowych. 


nalezioną przez polskiego aptekarza. | nie tego drogocennego produktu. 


Jedynie nasz macierzysty przemysł śpi 
od kilku tygodni, unieruchomiony i- 
djotycznym strajkiem. Lampy na szy- 
bach pogasły, stanęły dynama i ma- 
szyny pompujące ropę, poruszające 
wbite w ziemię kilometrowe rury, 
którym w każdej chwili grozi zdusze- 
nie przez ruchy tektoniczne: pogasły 
piece w licznych rafinerjach, rozrzu- 
conych po calem zagłębiu, pozbawieni 
pracy robotnicy wałęsają sig i demo- 
ralizują. Tymczasem najbardziej ro- 
dzimy produkt: nafta, jest tak drogi, 
że miljony ludności wyrzekły się jego 
używania. Całe wsie z nastaniem 
zmroku pędzą dzieci do łóżka i nie 
pozwalają im się uczyć wieczorami, 
gdyż nie mają pieniędzy na zakupie- 


Strajk naftowy szczególnie w dzia- 
le wiertniczym i rafinecryjnym jest zja- 
wiskiem niemal nieznanym na naszym 
terenie. Tem większe zdziwienie wy- 


| razić trzeba, że tak trudno jest o po- 


rozumienie w tym najspokojniejszym 
dotychczas przemyśle. Tło tego straj- 
ku jest niesłychanie niemoralne i nie- 
mal antypaństwowe. Z jednej strony 
wielcy producenci, reprezentujący Wwy- 
łącznie kapitał zagraniczny, dążą do 
przediużenia strajku, aby przez zaha- 
mowanie eksploatacji podnieść cenę 
towaru, z drugiej znowu strony ele- 
menty komunizujące prą robotnika 
do prołongowania bezrobocia, aby 
gruntowniej zrewoltować masy. 


Równocześnie dokonuje się inny 


Z ostatniej chwili. 


Echa deklaracji rządu angielskiego 


w sprawie noty niemieckiej. 


Londyn. (PAT.). Ogłoszony wczo- 
raj wieczorem dokument rządu an- 
gielskiego wywołał w kołach politycz- 
nych Londynu wielkie wrażenie i 
przyniósł zasłużone rozczarowanie 
tym, którzy widzieli Mac Donalda 
razem z Mussolinim w obozie nie- 
mieckim. W kołach politycznych wska 
zują na fakt, że od dłuższego czasu 
nic byłe urzędowej deklaracji angiel- 
skiej tego rodzaju, któraby w tak nie- 
dwuznaczny sposób potępiała akcję 
niemiecką, W kilku miejscach doku- 
ment zawiera bardzo ostre, jak na 
styl dyplomatyczny wyrażenia, kryty- 
kujące taktykę Niemiec, zwłaszcza 
wyraźnie określając niemiecką inicja- 


tywę jako nierozumną i nie na czasie. 
Ponieważ opinja wyrażona w doku- 
mencie angielskim pokrywa się także 
ze stanowiskiem Ameryki, wyrażo- 
nem przez Stimsona, można doku- 
ment uważać za istotę uzgodnionego 
stanowiska _ angielsko-francusko-ame- 
rykańskiego. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że dokument angielski noszą- 
cy datę 15 września, zredagowany był 
przedtem, zanim Niemcy wysłały do 
biura konferencji rozbrojeniowej za- 
wiadomienie, że nie przybędą do Ge- 
newy. Mimo to, dokument angielski 
nie uległ żadnym zmianom po tym 
fakcie. 


Stanowisko Herriota. 


Faryż. (PAT.). Wedie dokładnych | cyn? do prowadzenia rozmów tajnych 


darych 
członków komisji spraw zagranicznych 
Izby deputowanych, premjer Herriot 
we wczorajszem przemówieniu przy- 
pomniał stanowisko, jakie zajmował 
wielokrotnie w kwestji żądań niemiec- 
kich, 


jednego z najwybitniejszych | między Francją i Niemcami lub też 


i między Niemcami a Wielką Brytanią. 


Z keki zaznaczył on, że w Genewie 
rząć trancuski nie odmawiał wzięcia 


, udziału w dyskusji nad sprawą więk- 


co do równouprawnienia pod | 


względem zbrojeń. Odpowiadał on na ; 


wszystkie propozycje jawne lub tajne 
formułami, dającemi się zdefinjować 
następująco: „Nie, nigdy, niemożli- 
we“, Premjer przeciwstawił się rów- 
nież energicznie sugestjom, zmierzają- 


szego lub mniejszego rozbrojenia, jed- 
nakże jako warunek postawił wspólną 
drege w:zystkich narodów.  Bczpie- 
czeństwo to nie może być zrealizowane 
dopóty, póki Niemcy nie zrzekną się 
twych dążeń do powiększenia obec- 
nego stanu zbrojeń. 


Wielki pożar w Rawie ruskiej. 


Rawa Ruska. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 23.30 w nocy wybuchł wiełki 
Pożar w Raw'e Ruskiej w piekarni 
Pejsacha Altmana. Ogień przerzucił 
SIĘ w krótkim czasie na sąsiednie za- 
udowania, niszcząc doszczętnie 21 
domów mieszkałnych. W akcji ratun- 
kowej brały udział addziały miejsco- 
wej straży pożarnej otaz wezwana ze 


wowa straż pożarna. Dzięki ener- 
$icznej pracy, pożar zdołano ugasić 
> D SA 


t 


| 


we wczesnych godzinach rannych. W 
pewnym momencie zagrożony został 
budynek Powiatowej Komendy Poli- 
cji Państwowej, który zaczął się już 
palić. Zdolano go jednak uratować. 
Wskutek pożaru 61 rodzin pozostało 
bez dachu nad głową. Szkody wyrza- 
dzonej przez ogień nie ustalono do- 
tychczas, w każdym razie jest ona 


' znaczną, 


równie dla Państwa niebezpieczny pro 
ces: Oto wielkie rafinerje gorączkowo 
wykupują male zakłady, płacą dolara- 
mi i przystępują natychmiast — do 
zrównania z ziemią drobnych rafine- 
ryj. Dławienie małych rafinerów i du- 
szenie małych producentów ropy od- 
bywa się z karygodną otwartością. 
Akcja niszczenia polskiego przemysłu 
naftowego i polskiego kapitału doko- 
nuje się z całą bezwzględnością i furją 
kapitalisty, który prostą drogą i nie- 
wybrednymi środkami zmierza do zu- 
pełnego wyeliminowania polskiego 
konkurenta z rynku nietylko świato- 
wego, ale nawet i z własnego macie- 
rzystego ogniska. 

Już samo niszczenie małych rafine- 
ryj i demoralizujące nagrody za unie- 
ruchomienie większych _ zakładów 
przetwarzania produktów naftowych 
jest wyraźnem działaniem na szkodę 
zdolności obronnej Państwa. Łatwiej 
bowiem i taniej przyjdzie zniszczyć 
bombami kilka wielkich rafineryj, a- 
niżeli szukać setek drobnych zakła- 
dów po całem Podkarpaciu i każdy z 
osobna unieszkodliwiać. Wszak bez 
ropy, benzyny i smarów nie ruszy Ża- 
den motor, żaden tank, żaden samo- 
lot, żadna maszyna pracująca na obro- 
nę Państwa. 

Z tego też względu twierdzimy, że 
cały strajk ma posmak antypaństwo- 
wy i jako taki, z miejsca przerwać na- 
leży za wszelką cenę, choćby nawet 
trzeba było winnych tak kapitalistów 
jak 1 bolszewizujących robotników od 
dać wprost do dyspozycji sędziego 
śledczego. Rząd zachowywał się do- 
tychczas bardzo lojalnie i demokra- 
tycznie . wobec konfliktu powaśnio- 
nych, starając się doprowadzić do po- 
rozumienia. Uczciwe wysilki Rządu 
znane są z prasy szerokim sferom o- 
bywatelskim, jeżeli jednak obie strony 
trwać będą dalej w niemoralnym upo- 
rze, przyjść musi karząca ręka Pań- 
stwa, która na takie psie figle długo 
patrzeć nie może. Nasi przyjaciele za- 
graniczni muszą zrozumieć, że est mo 
dus in rebus. Nikt w Polsce nie myśli 
odbierać  kapitałowi zagranicznemu, 
pracującemu na naszym terenie, pra- 
wa uczciwego, kupieckiego zarobku, 
ale z drugiej strony mamy prawo do- 
magać się od tegoż kapitału zachowa- 
nia lojalności wobec Państwa i nie dzia 
łania na szkodę jego obronnej siły 
i wewnętrznego pokoju. 


Dzisiejsze ciągnienie 
oe e 
Loterji Klasowej. 
„Telefonem od naszego korespondenta.) 

, Warszawa. W dzisiejszem ciągnie- 
niu Państwowej Loterji Klasowej pa- 
dły następujące główniejsze wygrane: 

100.000 zł. — Nr. 113509; 

106.000 zł. — Nr. 788666; 

po $.600 zł. — Nr. 71293, 119912, 
147772; 

po 3.000 zł. 47093. 83837; 

po 2.000 Nr.: 1731, 19565, 25961, 
30662, 35292, 58478, 64892, 68305, 


69943, 92051, 96334, 99551. 105348, 
106160, 109537, 112664, 114155, 
116340, 119465, 120071, 125922, 
127021, 128640, 128834, 133123, 
142507. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 września 1932. 


Aktualne problemy 


polskiej polityki handlowej. 


Pesymistyczne  prognostyki, jakie 
ogólnie wysuwano z wiosną b. r. od- 
nośnie do kształtowania się naszych 
obrotów handlowych z zagranicą oka- 
zały się na szczęście — jak dotychczas, 
nieuzasadnione. Ogólnie oczekiwano 
bowiem, że wobec maksymalnego 
skurczenia się naszego przywozu oraz 
przypuszczalnego dalszego spadku 
wywozu — w miesiącach letnich wy- 
stąpi deficytowe saldo obrotów. Tym- 
czasem wprost przeciwnie, miesiące 
letnie przynoszą wzrost salda ostatnie- 
go bilansu handlowego, a to z 4.835 
tys. zł. w maju, do 5.553 tys. zł. w 
czerwcu, [12.215 tys. zł. w lipcu, a 
18.866 tys. zł. w sierpniu. Ten tak po- 
myślny rezultat osiągnięty został z Je- 
dnej strony dzięki umiarkowanemu 
kurczeniu się przywozu, z drugiej — 
dzięki znacznie silniejszemu wzrosto- 
wi wywozu. ] 

Pomyślniejsze nieco kształtowanie 
się sytuacji na odcinku handlu zagra- 
micznego nie oznacza, by niebezpie- 
czeństwa zagrażające w tej dziedzinie 
zostały zażegnane i odsunięte na dal- 
szy plan. Niebezpieczeństwa te w sta- 
nie niejako potencjonalnym zawarte 
są w obecnej sytuacji polityczno-han- 
dlowej Polski i trudno oczekiwać, by 
rzutkość, zaradność i siła ekspansywna 
naszych eksporterów mogły trwale im 
przeciwdziałać. Z jednej strony bo- 
wiem miesięczny przywóz wartości 
60 — 70 milj. zł. stanowi absolutną 
granicę minimalną, poniżej której tru- 
dno jest zejść w obecnej sytuacji, z 
drugiej zaś wywozowi naszemu grożą 
coraz liczniejsze I poważne niebezpie- 
czeństwa 

Element ujemny w naszym handlu 
zagranicznym stanowią w pierwszym 
rzędzie obroty handlowe  polsko-nie- 
mieckie. W ciągu pierwszych 7 mie- 
sięcy b. r. przywóz z Niemiec wynosi 
101.2 milj. zł, podczas gdy wywóz do 
Niemiec jedynie 94.5 milj. zł. Bierne 
saldo obrotów handlowych wynosiło 
6.3 milj. zł. Podczas gdy przywóz z 
Niemiec zajmował w czerwcu pierwsze 
miejsce w naszym całkowitym przy- 
wozie z udziałem 20.1%, to równo 
cześnie udział Niemiec w polskim wy- 
wozie wynosił 15.3%, utrzymując się 
na drugiem miejscu, po wywozie da 
Anglji, wynoszącym 17.6% naszego 
całkowitego wywozu. Lipiec b. r. 
przyniósł jeszcze dalsze pogorszenie 
w tym kierunku, gdyż w miesiącu tym 
saldo bierne wzajemnych obrotów wy- 
niosło dla Polski 2.1 milj. zł., a udział 
Niemiec w wywozie polskim obniżył 
się do 13.7%, podczas gdy udział an- 
gielski wyniósł w tym miesiącu 21.5%. 

Coraz bardziej niepomyślnie kształ- 
tują się nasze obroty handlowe. oraz 
szanse ich dalszego rozwoju w odnie- 
sieniu do grupy państw środkowej 
j południowej Europy, stanowiących 
nasze naturalne rynki zbytu. 

Natomiast najpomyślniej dotych- 
czas kształtowały się nasze stosunkę z 
państwami zachodniej Europy. Udział 
Francji, Włoch,  Belgji, Holandii 
i Szwajcarji w naszym wywozić wzrósł 
z 16.8% w pierwszem półroczu r. ub. 
do 21.3% w pierwszem półroczu b. r. 
Bilans handlowy w stosunku do kra- 
jów tych układał się naogół dodatnio 
i obecnie stanowią one wraz z Anglia 
ostoję naszego handlu zagranicznego. 

Stały i zdecydowanie ujemny czyn- 
nik w naszych obrotach handlowych 
z zagranicą stanowi w końcu handel 
z krajami zamorskiemi. I tak podcza» 
gdy przywóz nasz z, główniejszych 
krajów tych przedstawiał w ciagu r. 
ub. wartość 296 milj. zł., to równocze- 
śnie wywóz wynosił jedynie 28.3 mili. 
zł, M. in. przywóz ze Stanów Zjedno- 
czonych wynosił 154.9 milj. zł, wy- 
wóz 12.7, z Australji przywóz 33.8 
milj. zł, wywóz o.1, z Brazylii przy- 
wóz 19.9 milj. zł, Wywóz 1.5. 


Jeżeli chcemy w przyszłości zacho- 
wać aktywność naszych obrotów han- 
dlowych z zagranicą, to wobec wyżej 
przedstawionej sytuacji dokonać mu- 
Simy na odcinku polityczno - handlo- 
wym całego szeregu celowych, sta- 
nowczych i zręcznych posunięć. Do 
naczelnych postulatów zaliczyć należy 
1) Rozbudowanie obrotów  handlo- 
wych z państwami stosującemi krań- 


| wizową (np. Węgry) 


cową reglementację  przywozowo-de- 
na podstawach 
kompensacyjnych. 2) Forsowanie 
obrotów kompensacyjnych w stosun- 
ku do państw zamorskich, a w każdym 
razie dążenie do zmniejszenia bierne: 
go salda bilansu handlowego w obro 
tach z temi państwami. 3) Dążność 
do rozbudowania stosunków handlo 
wych z państwami zachodniej Europy 


Nr. 215 


mą płaszczyźnie możliwie liberalnej 
traktatów dwustronnych, opartych na 
klauzuli największego uprzywilejowa 
nia, 4) Unormowanie obrotów han- 
dlowych z Austrją na zasadzie prefe- 
rencyjnej z zachowaniem naszego wy- 
wozu węgla i świń w rozmiarach mo- 
żliwie nieuszczuplonych. 5) Ugrunto- 
wanie naszego wywozu do Anglii 
przez zwiększenie udziału w przywo- 
zie do Polski. 

Te ogólne postulaty winny być juz 
w najbliższych miesiącach zrealizowa 
ne z wielką energją, jeżeli nie chcemy, 
by rozwój wypadków postawił na. już 
w najbliższym czasie w dziedzinie 
obrotów handlowych z zagranicą, w- 
bec niemiłych niespodzianek, 


Odsłonięcie pomnika Ś. p. pułk. Lisa-Kuli 


odbyło się w Rzeszowie w obecności P.Prezydenta Rzplitej 


Rzeszów. (PAT). W sobotę, w 
przeddzień uroczystości odsłonięcia 
pomnika ś. p. pułk. Lisa - Kuli miasto 
przybrało uroczystą szatę. Domy ude- 
korowano flagami o barwach pań- 
stwowych. W oknach widnieją nalepki 
z podobizną P. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i Marszałka Piłsudskiego. 

W godzinach popołudniowych od- 
było się uroczyste przyjęcie pocztów 
sztandarowych formacyj wojskowych 
i Związku Legjonistów. Wieczorem na 
dziedzińcu gimnazjum odbyła się uro- 
czysta Akademja ku czci pułk. Lisa- 


| 
l 
| 
| 
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Kuli, na którą przybyły tłumy publi- 
czności i młodzież szkolna. 

Wieczorem przybył do Rzeszowa 
wojewoda lwowski dr. Rożniecki i wo 
jewoda krakowski dr. Kwaśniewski. 

Wieczorem miasto było wspaniale 
iluminowane. 

Rzeszów. (PAT). Uroczystości od- 
słonięcia pomnika Ś. p. pułk. Leopolda 
Lisa - Kuli zaszczycił swą obecnością 
P. Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki, oraz  protektorka 
Komitetu p. Marszałkowa Piłsudska. 


Złożenie wieńców na grobie. 


Przed przyjazdem P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbyła się na cmenta 
rzu miejscowym uroczystość złożenia 
wieńców na grobie Ś. p. pułk. Lisa- 
Kuli. Wokół grobowca zgromadziły 
się O godzinie 8.30 przedstawiciele 
władz, generalicja z generałami: Po- 
powiczem i Tessaro na czele, komp. 


e 

Przybycie P. 
O godz. 9.30 na dworzec kolejowy 
bogato udekorowany zajechał specjal- 
ny pociąg, którym przybył P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej wraz ze świtą, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, ministro 
wie: Butkiewicz, Jędrzejewicz i Hu- 
bicki, generalicja z generałami Sosn- 
kowskim i Rydzem-Śmigłym na czele. 
prezes BBWR. i głównego Zarządu 
Związku Legjonistów Walery Sławek, 
grupy posłów i senatorów, wicemini- 
strowie: Beck, Korsak i Lechnicki, 
prezes N. I. K. generał Krzemieński, 
prezes Zarządu Głównego Związku 

Strzeleckiego poseł Paschalski i in. 
W chwili przyjazdu P. Prezydenta 


honorowa, delegacje Związku Legjoni- 
stów 1 Związku Strzeleckiego i liczne 
poczty sztandarowe. Przy grobie usta 
wiono wartę honorową. Po odegraniu 
przez orkiestrę marsza Żałobnego, po- 
szczególne delegacje składały wieńce 
na grobowcu. 


Prezydenta. 


Rzeczypospolitej orkiestra odegrała 
Hymn państwowy. Wysiadającego P. 
Prezydenta powitali przedstawiciele 
władz z wojewodą lwowskim dr. Roż- 
nieckim na czele oraz przedstawiciele 
Komitetu budowy pomnika z burmi- 
strzem dr. Krogulskim. 

P. Prezydent po przywitaniu się z 
obecnymi przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej, witany owacyj- 
nie przez publiczność. Następnie P. 
Prezydent odjechał do miasta i zatrzy- 
mał się chwilowo w apartamentach 
Starostwa, poczem o godzinie 1o-tej 
udał się na Mszę polową. 


Msza polowa. 


Na wielkich błoniach rzeszowskich 
wokoło ołtarza polowego ustawiły się 
w długich kolumnach oddziały woj- 
skowe, Związku Strzeleckiego, Przy- 
sposobienia Wojskowego, delegacje 
Związku Legjonistów i różnych orga- 
nizacyj społecznych. Po obu stronach 
stanęły niezliczone poczty sztandaro- 
we. 
W chwili przyjazdu P. Prezydenta 


niach powitały Głowę Państwa długo- 
trwałemi gorącemi owacjami. Przy 
dźwiękach Hymnu  pańswowego P. 
Prezydent dokonał przeglądu wojsk i 
oddziałów P. W., poczem zajął miej; 
sce przed ołtarzem. Uroczyste nabo- 
żeństwo celebrował ksiądz Kisiel, pod- 
czas Mszy wygłosił patrjotyczne kaza- 
nie ks. dr. Chmielnikowski. Po nabo- 
żeństwie orkiestra odegrała Boże coś 


olbrzymie tłumy zgromadzone na bło- | Polskę i Hymn państwowy. 


Odsłonięcie pomnika. 


O godz. 11.55 P. Prezydent Rze- | Państwa. Na placu farnym oczekiwali 


czypospolitej udał się wraz ze świtą 
na plac Farny na uroczystość odsłonię 
cia pomnika $. p. pułk. Lisa - Kuli. 
Wzdłuż ulic, któremi P. Prezydent 
przejeżdżał, ustawiona była w szpale- 
rach młodzież szkolna i nieprzejrzane 
tłumy publiczności, które wznosiły 
niemilknące okrzyki na cześć Głowy 


| 


przybycia P. Prezydenta przedstawi- 
ciele władz i Komitetu. P. Prezydent 
dokonal odsłonięcia pomnika, wspania 
fego działa sztuki, wykonanego przez 
artystę - rzeźbiarza prof. Wittiga. W 
chwili odsłonięcia pomnika  pochyliły 
się sztandary, orkiestra odegrała 
Hymn państwowy. 


Przemówienia. 


Przemówienie wygłosił general 
Sosnkowski, jako przedstawiciel Mar- 
szałka Piłsudskiego, który przypom- 
niał na wstępie moment, kiedy kilka- 
naście lat temu odprowadzono na 


| 


wieczny spoczynek zwłoki jednego z 
najlepszych żołnierzy  Rzeczypospoli- 
tej. W momencie tym serca nasze prze 


| pelnione były głębokim żalem. +ziś 


rozumiemy, Że Świetlana jego postać 


wyraża to, co w nas było najlepszego 
i to co powinno było w nas pozostać. 
Mówca podkreślił następnie, że pom- 
nik Ś. p. pułk. Lisa - Kuli jest sym- 
bolem jego wielkich cnót żołnierskich, 
które powinny pozostać wzorem dla 
młodzieży polskiej. Następnie podzię- 
kował Komitetowi obywatelskiemu za 
ufundowanie wspaniałego pomnika i 
złożył u stóp pomnika wieniec lauro- 
wy od Marszałka Piłsudskiego. 

Z kolei przemówił gen. Rydz 
Śmigły imieniem wojska, Związku Le- 
gjonistów i P. O. W. 

Następnie przemawiali minister 
W. R. i O. P. jędrzejewicz imieniem 
Rządu i burmistrz dr. Krogulski imie 
niem miasta Rzeszowa. 


Defilada. 


Po uroczystości odbyła się defilada 
przed P. Prezydentem Rzeczypospoli- 
tej. Naprzód defilowali oficerowie i 
żołnierze - 6-go bataljonu $- p: I-szej 
Brygady Legjonów z gen. Piskorem i 
gen. Bortnowskim ma czele, oraz od- 
dział P. O. W. „Wschód“, 23 p. pa 
którego pułk. Lis-Kula był dowódcą, 
Korpus kadetów ze Lwowa, następnie 
młodzież szkolna, Strzelcy, harcerze i 
organizacje. 

Po defiladzie P. Prezydent udał się 
do gmachu Starostwa, a następnie od- 
jechał w kierunku Krakowa. 

Rzeszów. (PAT). Wieczorem o go- 
dznie 21.20, po uroczystościach ku 
czci płk. Lisa-Kuli, odjechała pocią- 
giem w kierunku Przeworska p. Mar- 
szałkowa Piłsudska wraz z córeczka- 
mi, żegnana na dworcu przez Komi- 
tet przyjęcia z burmistrzem dr. Kro- 
gulskim na czele. 


Depesza Premjera 
Prystora i Min. Skarbu 
Zawadzkiego. 


Warszawa. (PAT). Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika ś. p. pułk. Lisa- 
Kuli w Rzeszowie, prezes Rady mini- 
strów Aleksander Prystor wysłał de- 
peszę następującej treści: 

„Łączę się ze zgromadzonymi dziś 
u pomnika Ś. p. Lisa - Kuli w hołdzie, 
oddawanym pamięci młodzieńczej, a 
tak wielce zasłużonej i tak pięknej po- 
staci żołnierza niepodległości. Utrwa- 
lenie pamięci i czci dla tych, którzy 
byli wzorem służby dla Polski i przy- 
kładem spełnionego aż do końca ofiar 
nie obowiązku, ma nie tylko znacze- 
nie społeczne, lecz jest także obo- 
wiązkiem tak towarzyszów broni, jak 
i nowego pokolenia”. 

Również wysłał depeszę minister 
Skarbu prof. Władysław Zawadzki. 
Depesza ta brzmi jak następuje: 

„Nie mogąc przybyć osobiście na 
odsłonięcie pomnika świetnego żołnie- 
rza Legjonisty, poległego w brzaskach 
niepodległości, jako jeden z najpierw- 
szych jej prekursorów i obrońców, 
przyłączam się tą drogą do hołdu, skia 
danego dziś Jego świetlanej pamięci . 
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Deklaracja rządu angielskiego |: 


w sprawie ostatniej noty niemieckiej. 


Lendyn. (PAT). V sprawach MUZ 
rikających z KAM not pomiędzy 
Niemcami a Francją co do prac kon- 
ferencji roze o;eniowej, rząd brytyj- 
ski ozlaszą deklarację o swem stanow -~ 
sku: 

1) Wymiana not, jaka ostatnio na- 
stąpiła między szą dk niemieckim i 
irancuskim na temat równości stanu 
prawnego w sprawie rozbrojenia oraz 
oświadczeń, jakie złożył delegat nie- 
miecki w Genewie, że rząd jego uważa 
za konieczne, aby się tą sprawą zająć, 
o ile współpraca Niemiec w pracach 
konferencji rozbrojeniowej ma być u- 
trzymana, — dotyczy spraw najwięk: 
szej wagi dla dalszego postępu prac 
konferencji i dla przy szłości rozbroje- 
na wogóle. Rząd i cały naród brytyj- 
SKI są jak najszczerzej zainteresowane 
w zapewneniu sukcesu konferencji, 
uważają. że porozumienie „niędzyna- 
rodowe, do którego oczywiście Niem- 
Cv muszą należeć, dotyczące ograni- 
czenia | redukcji zbrojeń, nie zylko u- 
wolni świat od ciężarów i wydatków 


jakie Opóźniają poprawę gospodarczą, 


a 
le także będzie bezpośrednią i sku- 
teczną Pomocą 


ht, dla zapewnienia poko- 
na lata i dla ustanowienia przyjaz- 
“1 stosunków pomiędzy sąsiadujące- 
Mi państw ami. 
szo W. Brytanji uważa się zmu- 
Y z góry oświadczyć, że uważa 
za rzecz niefortunną, iż spór poli: 
tyczny o takiej doniosłości powstał 
właśnie w obecnym momencie, kiedy 
Jest rzeczą konieczną, aby uwaga i 
Ró kpc była odwrócona od wiak 
FA aai i tak niezbędnych dla 
a Toei wytwórczego 1 handlo: 
Za Pena robytu świata. Przyjmując 
a że kwestja równości stanu 
Prawnego wyłoniłaby się, zanim kon- 
ferencja rozbrojeniowa zakończyłaby 
swe prace, forsowanie te, sprawy 
naprzód jest wysoce ujemne. Niemcy 
cierpiały i cierpią z racji panującej 
epresji ekonomicznej i szerzącego się 
Zrobocia. I inni sygnatarjusze trak- 
tatu wersalskiego uznali to oraz oka- 
AA się gotowi do obniżenia, a fak- 
e do fundamentalnegoa zrewido* 
nieg” swych pretensyj wobec Nie 
AI obliczu trudno$.i ekono- 
strego ch Niemiec, zainicjowanie 07 
w tak; sporu w dziedzinie politycznej 
m momencie musi być uważane 


| kk + -_. 04, UNI malmuk O Pe: 


za nierozumne, a w obliczu koncesii 
tak jniedawno poczynionych Niem- 
com, należy to uznać za specjalnie nie 
na czasie. 

3) Wobec tego „jednak, że niemiec- 
kie żądanie równości stanu prawnego 
zostało z naciskiem wysunięte i grozi, 
że stanie się przeszkodą dla spokojnej 
i harmonijnej pracy konferencji, rząd 
bry tyjski uważa, że powinien poczy- 
nić szercg komentarzy na ten temat 
i wysunąć e. sugestje, aby pre- 
tensja ta mogła być załatwiona. Rząd 
W. Brytanji nie może udzielić popar- 
cia lub zachęty dla lekceważenia zo- 
bowiązań traktatowych i pragnie przy 
łączyć się do poglądu, że nie może 
być utrzymany jako słusznie prawny 


wywód Traktatu Wersalskiego i i zwią- 
zanej z nm korespondencji, iż Niemcy 
są legalnie uprawnione do anulowa- 
WETO $ Traktatu Wersalskie- 
go, w wyniku którejkolwiek konferen 
cji rozbrojeniowej, jaka zostałaby 
zawarta lub przez fakt nieudania się 
zawarcia jakiejkolwiek konwencji. Jeśli 
wziąć pod uwagę wstęp do rozdziału 
5 Traktatu Wersalskiego, to jest jasne, 
że mocarstwa sprzymierzone, żądając 
tych ograniczeń w stosunku do zbro- 
jeń niemieckich, miały na myśli cel 
lub powód tem wskazany. Tym celem 
lub (powodem było uczynić możliwem 
zainicjowanie ogólnego ograniczenia 
zbrojeń wszystkich narodów. 


Powrót generała Góreckiego. 


Federacja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny witała owacyjnie powracającego z Liz- 
bony swego prezesa gen. Góreckiego, obranego tam na kongresie FIDAC'u prezesem tej 


wielkiej międzynarodowej organizacji b. Kombatantów. — Na 


prezesa 


fotografji naszej widzimy 


Góreckiego przed frontem kompanji honorowej P. W. Federacji ze sztandarem. 


Judzenie Gdańska. 


Prasa gdańska zamieszcza obszerne 
i jednobrzmiące prawie komentarze do 
ostatniej odpowiedzi polskiej na wnio- 
ski senatu co do rewizji umowy war- 
szawskiej. Komentarze te usiłują do- 


wieść, że odpowiedź polska zdąża do 
całkowitego opanowania Życia gospo- 
darczego w Gdańsku przez Polskę i 
dlatego jest pozbawiona wszelkich 
podstaw prawnych. 


Z leatru Rozmaitości. 


Crescendo. 


Marcel; 


Achard: Dziwni kochankowie (Mistigri), komedja w 3-ch aktach 


w przekładzie Fcelicji Bernard. 


i i JUŻ teraz nie dociecze, kiedy 
ny = era się nowy sezon teatral- 
głoszą, ż jea Oficjalne wiadomości 
nika man Opiero z dniem r paździer- 
ne My pójść na premjerę w pel- 

J gali i skierować na 
rynsztunek uwagi 
dziwu; : 


a na scenie 


aktorskich. 


Jest to jak 
rów przed ko N, gladjato- 
nie sądzi, że mam na Mdi 5 nikt 
do tradycyjnego pozdrowienia 98i 
rituri salutant te... Niech Bóg ia 

! acho- 
wa! Ci! co nas teraz pozdrawiają z 
sceny przed głównym okresem AA, 
walki artystycznej, mają wszelkie pra- 
wo do tego, aby z ufnością patrzeć w 
przyszłość i daleko być od myśli o 
jakiejkolwiek śmierci. 

W pokazie sił i możliwości arty- 
stycznych nowego sezonu zaznacza 
się, wbrew wszelkim pieśniom kru- 
czym, wybitne crescendo. Daje 
się ono odczuć we wszystkiem: w po- 
ziomie repertuaru, w inscenizacji, w 
grze, w ramach dekoracyjnych. 


Przedewszystkiem jednak interesu- 
ją nas aktorzy. Nowi aktorzy! 

Zadanie „nowych sił* jest zawsze 
dość trudne. Publiczność przywyka 
i przywiązuje się do swoich artystów 
i po pewnym czasie wydawać jej się 
zaczyna, że utrata jakiegoś aktora, a 
zastąpienie go nowym, równa się ka- 
tastrofie teatralnej. efekcie ostat- 
nich tearalnych zamieszek na gruncie 
Lwowa (przypominają one bałkańskie 
rewolucje pałacowe) uraciliśmy istot- 
nie szereg sił, których brak może 
poważnie zaważyć w dalszych dziejach 


„Wielkiego“ i „Rozmaitości“. Takie- 
go „aktora z Bożej łaski“, jak Kon- 
dradt (tak nas niefortunnie pożegnał 


w „Gorączce nafty”!) nieczęsto znaj- 
dzie się w obecnem pokoleniu arty- 
stów; niesamowita siła gry Wierciń- 
skiego i i jego oryginalny talent reżyser- 
ski, długo nie będą mieć u nas następ- 
cy. A któż nie zachował we wdzięcz- 
nej pamięci Borowskiej, Błońskiej i 
iercińskiej, Woszczerowicza i Haj- 
E niemówiąc już o Kuncewiczów- 
Ej 


Dlatego z wielu stron (a raczej 


ale na różne tony) da- 


tylko z jednej, 
© 


ją się słyszeć zlowróżbne głosy. Cytu- 
je się straty, ale na zaciąg nowych sił 
nie zwraca się uwagi. Jakby ich nie 
było... Bo nikt ich nie zna! 

ES oto patrzymy na przemarsz 
»gladjatorów“ . I zaraz na wstępie po- 
prawiają nam się miny i różowieją 
horoskopy. 

Jest takie sobie sztuczydło — zno- 
wu wypróbowane w kinie, znowu z 
problemem miłości i sex appel'u, zno- 
wu źle zbudowane i mało dowcipne, 
ale już mniej wlokące się od amery- 


„kańskiego bluffu Larricka i paryskie- 


go — Verneuil'a. Smętna teza kome- 
dji o kompletnym irracjonaliźmie mi- 
łości, który Achard niedwuznacznie 
tlumaczy tajemnicą doboru seksualne- 
go, nabiera dramatycznego niemal 
znaczenia w akcie trzecim, kiedy głupi 
mąż mądrej żony zaczyna w wzrusza- 
jący sposób odczuwać brak kobiety 
bardziej od siebie wartościowej, a mą- 


dra żona rzuca jeszcze mądrzejszego 
kochanka, aby z bezradnym uśmie- 
chem wrócić do swego _ głuptaska. 


pTacyśmy już są“ — mówi Achard w 
imieniu zarówno męskiej, jak Żeńskiej 
połówy ludzkości. 


Ale i ta kropelka mądrości, nawet 
w połączeniu ze szczyptą sołi attyc- 
kiej z shawowskiego odwrócenia wza- 
iemnego stosunku mężczyzn | kobiet 
{mąż na utrzymaniu żony po rozej- 
ściu się, otrzymuje „alimenta“, żona 
odkupuje męża od kochanki, żona sil- 
na, opanowana, szlachetna, mąż słaby, 
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Prasie Pył = wtóruje prasa w 
Niemczech. Tak więc „Germania“ 
twierdzi, że polski projekt układu z 
Gdańskiem *zmiefza / do tego, aby 
Gdańsk stał się składową częścią Pol- 
ski. W ostatnich czasach niezależność 
Gdańska doznała poważnego uszczerb- 
ku, a teraz Polska czyni dalszą próbę. 
Dziennik sądzi, że Liga Nar. powinna 
przystąpić do rewizji stosunków w 
tym zakątku niemieckim. 

„Wossiche Ztg.” pisze, z powodu 
projektu umowy, jaki Rząd polski 
przesłał Wys. Komisarzowi Gravinie, 
że Gdańsk zostałby na podstawie tej 
umowy zupelnie podporządkowany 
Polsce w dziedzinie gospodarczej i cel- 
nej, a polskie ustawodawstwo celne 
rozciągnęłoby swe działanie i na W. 
Miasto. Ponadto projekt polski żąda 
poddania pod polskie zwierzchnictwo 
policji, straży weterynaryjnej oraz wy 
konywania cenzury druków. Dziennik 
zaznacza, że właściwie projekt ten nie 
jest nowy, a opracowany został przez 
genewskich rzeczoznawców, lecz wpro 
wadzenie go w Życie oznaczałoby prze 
kreślenie samodzielności Gdańska. 
| Dziennik zaznacza, że w licznych ko- 
lach gdańskich coraz częściej mówi się 
o konieczności zerwania unji celnej z 
Polską. 

To ostatnie twierdzenie rozumieć 
oczywiście należy jako usilnie podsu- 


waną suggestję. A 
eea 


Prasa angielska o śmierci 
polskich lotników. 


Londyn. (PAT.). 


Najpo. zytnie szy 
angielski tygodnik poświęcony spra- 
wom awjacji „Aeroplane“ za- 
mieszczą obszerny nekroloz, poświęco- 
ny 6 p. Żwirce i Wigurze, podając 
także ich podobizny. Tygodnik an- 
gielski kończy swoje wspomnienia na- 
stępującemi słowami: „Współczucie 
wszystkich sportowców lotników sle- 
my naszym dobrym przyjaciołom w 
Polsce z powodu straty dwóch tak za- 
służonych dla lotnictwa polskiego dzia 
łaczy. Wszędzie, gdzie oni orzyby wali, 
w całej Europie ci dwaj koledzy zyski- 

i sobie na'wyższe uznanie. Byli oni 
dobrymi sportsmenami, świetnymi lot- 
nikami, wartościowymi technikami i 
miłymi towarzyszami. Tacy ludzie są 
prawdziwą stratą dla międzynarodo- 
wej awjacji. 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W SWIAT! 


histeryczny i płytki it. p.) — nie zdo- 
łałaby wytworzyć musującego Życiem 
coctaiłu, gdyby nie aktorzy. I 
to właśnie z tych „nowych“... 

Rolę mądrej żony oddano p. Ire- 
nie Eichlerównej, znanej i ce- 
nionej w teatrze wileńskim i in. Nawa 
koleżanka Malanowiczowej, Dziewoń- 
skiej i Martini, odrazu zajęła wybitne 
miejsce w zespole, wykazując wielką 
inteligencję, swoiste uduchowienie gry 
i oryginalną urodę. Jest to artystka 
przeznaczona jednak nie do komedji, 
lecz do dramatu, i to nowoczesnego 
dramatu, w którym decyduie nastrój. 

Siła gry Eichlerówny płynie z o- 
gromnego zwarcia się wewnętrznego 
w charakterze roli, z sugestywnej gry 
twarzy i ruchów, z modulacji głosu. 
W poważnym dramacie będzie ona 
miała wspaniałe pole do popise, w ko- 
medji — niemającej pretensji do głębi 
— sprawia wrażenie czegoś odosobnio- 
nego i mimo, że nadaje głzbszy sens i 
wartość sztuce, gubi się w pewnem 
jakby rozdwojeniu gry. 


Jako partnerzy Eichlerówny, która 
znalazła odrazu gorące przyjęcie, gra- 
ją Krzemieński, jako głup; mąż, 
prawdziwy tenor, „Zamorek”, a Sta- 
nisław Pobóg (Leopold Kie- 
lanowski) jako tragiczny kocha- 
nek Chalabre. Krzemieński po kapi- 
talnej sylwetce Amerykanina w „Go- 
rączce nafty“, daje wyrazistą, arcy za- 
bawną, Bieżąca" — jak to się mówi -— 
w jego rodzaju gry, postać idealnie 
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Dwie możliwości dla Francji. 


Paryż. (PAT.) Przewodniczący ko- 
misji wojskowej Izby, Jean Fabry, za- 
mieszcza w „Intransigeant” artykuł, w 
Którym zaznacza, Że dla Eranti w 
obecnej chwili istnieją dwie możliwo- 


ści: albo okupować ponownie Nad- 
renję, albo pozostać silniejszą, niż 
Niemcy. 


Francja jest jeszcze silniejsza. Niem- 
cy wiedzą to, trzeba więc, aby i na- 
dal miały to przekonanie. Należy za- 
tem ożywić wszystko w tym kierun- 
ku, a przedewszystkiem nie posuwać 
się dalej w redukcjach zbrojeń w Ge- 
newie, a szczególnie w redukcji kre- 
dytów na cele militarne, 

Francja nie może opanować wy- 
padków w Niemczech, co do których 
nikt nie zaprzeczy, że są poważne. 
Wypadki w Niemczech rozwijają się 


Anna May Wong areszto- 


wana w Wiedniu. 


Wiedeń. (PAT.). Poł'cia wiedeńska 
zatrzymała sławną artvstk; chińską 
Anne May Wong, pod zarzutem s90- 
wodowania wypadku samochodowego, 
w następstwie którego cyklista prze- 
jeżdżający ulicą został ciężko rannv. 


e e O 
„Kusociński jest dobrym 
e [4 . 
biegzczem* — mówi 

4 

Nurmi. 
Helsingfors. (PAT.). W tych dn ach 

wrócił z Ameryki Nurmi, v 
świadczył przedstawicieloni pras 
„Kusociński jest dobrym biega- 
czem, tak dobrym, jak o tem mówi- 
łem przed igrzyskami  olimpiiskiemi. 
[so-Hfollo nie miał nawet cienia szans 
przeciw niemu w biegu na to km. W 
biegu tym Kusociński odbił nog, ale 
właściwą przyczyną jego rezygnacji ze 
startu w biezu na 5.690 ntr. -- była 

obawa o zdobytą sławę Światową”. 


mnam anaa p Z 


e LJ 

Katastrofa kolejki 
[4 e 4 
górskiej. 

Berlin. (PAT.). W pobliżu Kreu- 
deck w Bawarji poludniowej zderzyły 
sę wczoraj wieczorem dwa pociągi ko- 
leji górskiej. Jest 7 osób ciężko ran- 
nych. kilkanaście zaś odniosło lżejsze 
obrażenia. 


Meena O 


głupiego tenora. Jest to groteskowy 
warjant pierwszej roli Krzemieńskiego 
w tcatrze lwowskim: prokuratora w 
„W kach w nocy“ — idealnego snoba. 

Stanisław Pobóg w swoim pierw- 
szym po dwuletniej przerwie występie, 
zaprezentował narazie duże warunki 
zewnętrzne, niemałą tremę i znaczny 
postęp w poruszaniu sę na scenie. Pa- 
jednak na młodego artystę, ma 


trząc 
się wrażenie, że prawdziwie dobrze 
czułby się on tylko w „wielkim re- 


pertuarze”, w rolach, do których po- 
trzebniejszy jest patos i dobza posta- 
wa, niż fnezja i przeduchowienie. W 
każdym razie należy się spodziewać, 
że będzie należał do „dobtych navyt- 
ków“ dyrekcji. 

Ł aż misik a z roli 
Fanny wydobywa pyszny tempera- 
ment „damy“, mającej w rodowodzie 
baljię lub szczotkę ryżową, . szczerze 
rozbawia publiczność  nictyłxo Inter- 
pretacją postaci, ale i doskonałym ko- 
stjiunem. Czajkowska, Berski 
i Ulrych (nowa siła) grają swe maie 
role z całą starannością. 

Nakoniec prawdziwe uznanie wy- 
razić należy Rexowi za śliczną de- 
korację II aktu (kwiaty oranżeryjne na 
tle matowych szyb i dwie niewielkie 
ściany boczne, jako ramy), a S tra- 
chockiemu, za niezawodzą veży- 
serję. Wolelibyśmy tylko stanowczo 
więcej tempa w nudnym i-szym akcie. 
Cresendo! 

Jadwiga Gamska-Łempicka. 


—— a 


lekkomyślnej 


nie zawsze według życzenia Francii, 
wiele jednak zależy od woli Franci:, 
ażeby wypadki poważne nie stały się 
tragicznemi. 


wyznaczone zostały 
Berlin, (PAT.) Gabinet Rzeszy po- 


stanowił wyznaczyć termin nowych 
wyborów do Reichstagu na 6/XI br. 
Odnośny wniosek przedłożony będzie 
prezydentowi Rzeszy do aprobatv. 
Dalszy ciąg obrad gabinetu nad za- 
gadnieniami gospodarczemi został od- 


Nowe wybory 


' Rewelacje o planach hitlerowców 
skierowanych przeciw Hindenburgowi. 


Berlin. (PAT.) Na wiecu Żelazne- 
go Frontu w Lipsku przewodniczący 


do Reichstagu 
na 6 listopada b. r. 


roczony do poniedziałku. Tematem 
wczorajszego posiedzenia była kwestja 
ochrony rolnictwa, wprowadzenie 
po ów importowych, obniże- 
nie oprocentowania i udzielenie ulg 
| podatkowych rolnikom. 


Minister perski w Warszawie. 


W piątek wieczorem przybył do Warszawy minister Spraw Zagranicznych Persji Moham- 


med Ali Furugi Khan (X). 


tarz stanu Beck wraz z gronem 


Na dworcu powitał go p- minister Zaleski oraz podsekre. 
wyższych urzędników M. S$. Z. 
Ali Furugi Khan zabawi w Warszawie jeden dzień jako g 

czem udaje się do Genewy nu Zgromadzenie 


P. min. Mohammed 
p. ministra Zaleskiego. pe- 


Ligi Narodów. 


Hitleryzm wobec Rosji sowieckiej. 


Polityka Niemiec w stosunku do 
Rosji zostala ustablizowana swego 
czasu przez Pakt w Rapalo, który u- 
normował na dalszą przyszłość stosun- 
ki między obu państwami. Zadawano 
sobie w ostatnich czasach. w okresie 
największych powodzeń hitleryzmu, 
pytanie, jaką politykę prowadz lby 
Hitler i jego rząd wobec Roi w razie 
obięcia rządów w Niemczecn. 

Na pytanie to, aktualne i dzisaj, 
pomimo zbliżającego się już zmierzchu 
wp wów hitlerowskich pod rządami 
v. Papena i Schle chera, daje odpo- 
wiedź świeżo wydana książka C. Drys- 
sena pod tytulem „Misja Wschodu”. 
Drvsen pisze: 

„Obecna sytuacja polityczna, w fa- 
znajdują się Niemev, wskazujejim 
je jako sojuszn'ka. Pogrązona W 

rozbrojona, otoczone z WO- 
li zwycięzców łańcuchem wrogich 
państw z mala ententą na czele, Rzesza 
bedzie wydana nieodwołalnie na lai- 
skę i niełaskę koalicji, o ile ne uda 
się jej znałezć oparcia o sojusznika, 
którego siła przemówiłabv do rozsąd= 
ku państw zachodnich. Obawa przed 


Studenci zagraniczni 
opuszczają Polskę. 


Studenci zagianiczaj, którzy Ww 
liczbie około 7a-ciu przybyli do Polsai 
na praktwki wakacyjś, Bosrecajy JUŻ 
do swych rodz rnvch kra 

Na dwuniesięcznych praire Racin w 
Polsce przebywali studenci z Egunk 
Wiech, jugosławji. Rumun. Fintan- 
dji i Estonii. Na zasadz e wzajemności 
studenci polscy uzyskali podokno Prak 
tyki w wvmienionech krajach Prak- 
tvki te byly ołatne i obejmowaiy one 
w pierwszym rzędzie studentuw pali- 
techniki. oraz wyższych szkól handia 
wych, 


groźbą bolszew zacji jest straszakiem 
na dzieci. W razie zawarcia przymie- 
rza z Rosją bolszewizm nie rozszerzał- 
by się u nas bardziej, niż to ma miejsc 
obecn e, a jeśli chodzi o teraźniejszość, 
znajdują się Niemcy i tak w okresie 
rewolucji, która przekraślila wszystkie 
popelniane przez bolszewików błędy. 
Armja czerwona, którą z punkta wi- 
dzenia demokraci zachodniej należy 
uważać za narzędzie wiadzy, jest jed- 
nak instytucją wojskową, à jako taka 
jest zarazem czynnikiem zbliżającego 
się nieodwołalnie odrodzenia Wscho- 
du: takim samym czynn kiem będzie 
w najbliższej przyszłości dla Niemiec 
odrodzona Reichswehra“. 

Z przytoczonego wyżej ustępu Z 
książki Drvssena widać, iż hitlerowcw, 
tak samo jak | autożzy paktu w Ra- 
pallo, zamieszczają w swcim rachua- 
ku politycznym Rosję jako niezbędne- 
go sojusznika, który —. po przeooraze- 
niach wewnętrznych, na co liczą w 
Niemczech — w niedającej się określić 
bliżej sytuacji konjunkturalnej przyi- 
dzie Rzeszy z pomocą militarną. 


Fa EPER: 


Grób Alaryka. | 
| 
| 
| 


W kołach intelektualnych Cosenzy 
powstał projekt odnalezienia grobu 
króla Gotów Alaryka, pochowanego, 
jak wiadomo, wraz ze skarbami złu- 
pionemi w Rzymie w sierpniu 410 r. 
na dnie rzeki Busento w pobliżu mia- 
sta Cosenza. Niewolnicy zatrudnieni 
przy konstrukcji grobowca zostali 
skazani na śmierć, aby nie zdołano 
odnaleść miejsca pochowania, Wiado- 
mo jedynie, że w tym celu przekopa- 
no kanał, celem osuszenia dna rzeki 
i po pogrzebie skierowano wody do 
dawnego łożyska. Kilku zamożnych 
obywateli miasta zgłosiło współudział 
materjalny w projektowanej akcji. 


6 


partji socjal - demokratycznej Otto 
Wels wystąpił z sensacyjnemi rewela- 
cjami o planach, przygotowywanych 
przez hitlerowców przeciwko prezy- 
dentowi H:ndenburgowi przed roz- 
wiązaniem Reichstagu, Narodowi so- 
cjaliści zamierzali wystąpić w Reichs- 
tagu z żądaniem rozpisania na podsta- 
wie art .43 konstytucji plebiscytu ce- 
lem skłonienia prez. Hindenburga do 
ustąpienia z zajmowanego przezeń sta 
mowiska. Wymagana do przyjęcia 
tego wniosku większość 2; głosów 
miała być uzyskana przy poparciu 
centrum, komunistów i socjal-demo- 
kratów. W razie powodzenia plebi- 
scytu, Hitler spodziewał się, że zo- 
stanie wybrany na czas przejściowy. 
co umożliwiłoby następnie w myśl 
art. r$ konstytucji w drodze ustawo- 
dawczej wybranie go zwykłą większo- 
ścią. 


a I 


Litwinow w Berlinie. 


Berlin. (PAT.). W drodze do Ge 
newy, sowiecki komsarz ludewv 
spraw zagranicznych Litwinow przy- 
był do Berlina i zatrzymał się w am- 
basadzie towieckiej. W czase swego 
jednodniowego pobstu komisarz Li- 
twinow złożył wizyte kancierzowi Pa- 
penowi i m nistrowi spraw zagranicz 
nych Neurathowi, który wydał na 
cześć Litwinowa śniadanie, 


Stahlhelm za Papenem. 


Berlin. (PAT. W Królewcu wv- 
głosił wczoraj mowę przewódea stahl- 
helmu Seldte, który podkreślił, że or- 
ganizacje Stahlhelmu poprą rząd Pa- 
pena, ponieważ wystąpili on z oświad- 
czeniem, iż gotów jest bronić Prus 
Wschodnich przed atakami 7  ;e- 
wpztrz, 


Odkrycie niezwykle cennej 
tkaniny chińskiej w ZSSR. 


Moskwa. (PAT.). Ekspedvsj: zor- 
sanizowana przez centralne warsztaty 
konserwacyjne odkryła w miasteczku 
Ust ug (okręg Wołogdy) w jednym z 
tamtejszych monastyrów kawał bez- 
cennej tkaniny ch'ńskiej, tkanej z 
drobnych piórek pawia, jest to okaz 
starego tkactwa chińskiego, jakim nie 
może się poszczycić żadne muzeum 
sowieckie an zachodnio-europejskie. 


e 
Zamach polityczny 
b 
w Sofji. 

Wiedeń. (PAT.).  Dzicaniki w'e- 
deńskie donoszą z Sofii: w przeciągu 
krótkiego czasu padł znowu ofiarą za- 
machu dziennikarz, redaktor p sma 
„Nowe Wremia* Teodor Ketres. Zo- 
stał en wczoraj zastrzelony na ulicy 
przez nieznanego sprawcę, którv zdo- 
łał zbiec. Dotychczas niewiadomo, czy 
był to akt zemsty osobistej, czy za- 
mach polityczny, 


Uczony amerykański 
bada stosunki polsko- 


e LJ a 
niemieckie. 

Od kilku dni bawi w Warszawie 
znany ekonomista amerykański, prof. 
John P. Jomes, który przybył do Dus 
ropy dla przeprowadzenia studjów nad 
stosunkami  polsko-n'emieckiemi. Pa 
pobycie w Niemczech prof. Jone, przy 
był do Polski. Gościa amerykańskiego 
podejmuje w Warszawie komisja roz- 
woju stosunków kulturalnych z 15e- 
mi krajami Polsk'ej YMCA. W amu 
jutrzejszym prof. Jones wyjeżdza do 
Krakowa. 
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KRONIKA 


| Wrzesień 


19 


Poniedzialek 


KALENDARZYK 


Rz.-kat Januarego 


Gr.-kat. Wozn.cz.M. 


Wachód słońca g 5 m 42 
Zachód = gl m04 


Co grają w teatrach : 
TEATR WIELKI, 

Poniedziałek, 19 b. m., o godz. 7.30 wi: 
„Pak się zdobywa kobiety*. (Przedstawienie 
zakupione.) 


iwtenek, 29 b. m. o godz, 7.36 


4 wiecz : 
»lak się zdobywa kobiety“. 

ŚRBAJ, an b E. o godz. 7.39 wieżz.; 
„lak się zdobywa kobiety“. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
„ Poniedziałek, 19 bm. o godz. $ wicecz: 
Występ Lody Halamy. 
- Wtorek, 20 b. ma o godz. 7.39 wiecz.: 
»Dziwni kochankowie" (Mistigri). 
, Środa, ar b, m., o godz. 7.30 wiecz: 
„Dziwni kcchankowie" (Mistigri). 

Czwartek, 22 b. m, o godz. 7.335 wiccz.: 


„Dziwni kochankowie" (Mistigri). 


r . Ę . . 
Co wyświetlają w kinach : 
APOLLO: „Księżna Łowicką' oraz „Lot 
Þor. Żwirki”, 
ATLANTIK (dawniej „Lew*) — sala w 
rekonstrukcji. 
CHIMERA: „X 27“. 
,. COLOSSEUM: Manon Lescaut oraz re- 
Wjetka pt. oeeo“ 
KOPERNIK: „Gehenna kobiet“. 
MARYSIEŃKA: „Gehenna kobiet“. 
OAZA: „Miłostki Księcia Pana“. 


nieczynne. 
»Dziesięciu z Pawiaka“. 
WY: „Z rozkazu księżniczki“. 


KURSY MATURYCZNE i 6-cio klasowe 
typu matematyczno - przyrodniczego i huma- 
mistycznego Związku  Legjonistów Polskich 
We Lwowie zostały otwarte przy VII Państw. 
=" ul, Sckoła 2 dla Legjonistów, Peowia- 

; Obrońców Lwowa i czynnych wojsko- 
kto Wpisy przyjmuje zarząd kursów w go- 

“Anach od 9—12 i od 16—20 codzienie 
gmachu gimn. ul Sokoła 2 i od 16—20 
ŚwWiązku Legjonistów Polskich, Lwów, ul. 
"Ba Sapiehy 26 (IL p.), 5286-6 


Le 


Mili pacjenci 
i pacjenci. 
Wiczyńąjiczkania znanego lekarza dr. 
Yneck; = 

P BIC ZO cocmanowicza rzy- 
było jedas. (R Eeey 
wych ! ; 
ME. dw panów, zapytując służą- 
tz dr, Wiczyńsk; jest w do- 
PTzyjmie pacjentów. Służąca 
ala, że lekarza niema, ale w 
„Poł godziny ma nadeśść. 
7 Da] Panowie 
Li doktora, z 


z 
od kan 

upon 
Gagi 


"ed 
24 
wyszli z poczekal- 
na późnie; e pedzjąc swe przyjście 
wie owi dh tilka minut potem pano- 
rza a ai do mieszkania leka- 
nej EAr | ati młodej, przystoj- 
zmienil; AKG; K ŝwiaądczyli służące', że 
nie im zacz F t 1 proszą o umożli wic- 
Grad N esania z pacjentką na leka- 
ac towarzystwo ruzsiadło sę 


ap godie w saloni 3 
sk. wi nie lekarza E 
gladaé ilustracje. 1 zaczęło o 


ucha "Bo. oh © 
Cnn. oc ili 
towarzyszka wyi A > kuchni 
nów i poprosiła o szklankę Są p 
. y. Słu- 
żąca podala wodę, a pani podzięko 
Wawszy grzecznie skierowałą „Aeg 
wę ze służącą na aktualne tematy, 
Widocznie na to czekali „eleganccy 
panowie”, Bez szelestu otworzyli 
drzwi z salonu do pokoju ordynacyj. 
nego 1 rozpoczęli przegląd cennie'szych 
przedmiotów. Między in. znajdowały 
się tam 2 papierośnice: jedna wiedeńska 
srebrną bogato rzeźbiona, druga szyld- 
kretowa złotem okuta z monogramem 
i koroną hrabiowską. Ponadto na biur- 
ku znajdowała się precvzyjna lornetka 
Zeissa i jasne rękawiczki. 
Powyższe przedmioty 


ma udała się do 


„eleganccy 


Zjazd Związku Muzeów w Przemyślu. 


Przemyśl, (PAT.) Wczoraj rozpo- 
częły się w Przemyślu obrady VIII-go 
Zjazdu Muzeów w Polsce. Otwarcie 
Zjazdu odbyło się w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w ratuszu o godz. rr 
przedpoł. Po przemówieniach powital- 
nych i wyborze prezydjum, któremu 
przewodniczył dyrektor Feliks Kopera 
z Krakowa, dyr. Aleksander Czołow- 
ski ze Lwowa wygłosił odczyt p. t. 
„Nieznany djarjusz oblężenia Przemy- 
ślą przez Szwedów w r. 1656". 

O godz. Ig-tej uczestnicy Zjazdu 
udali się samochodami do Krasiczyna, 
gdzie zwiedzili zamek z XVI w., wła- 


sność Leona ks. Sapiehy. 

O godz. 18-tej podjęto obrady w 
sali posiedzeń Rady miejskiej, Po spra- 
wozdaniu zarządu i komisji rewizyj- 
nej, rozwinęła się obszerna dyskusja 
nad sprawozdaniem. 

O godz. 2r-ej odbył się w sali ka- 
syna garnizonowego koncert przemy- 
skiego Tow. Muzycznego, urządzony 
ną cześć uczestników Zjazdu. 

Zjazd potrwa trzy dni. Bierze w 
nim udział kilkudziesięciu delegatów, 
m. in. dyr. Alfred Lauterbach z War- 
szawy. 


Uroczyste otwarcie ekspozytury 
Izby przemysłowo handlowej w Stanisławowie. 


Stanisławów. (PAT.) W sobotę od- 
było się w sali Rady miejskiej uro- 
czyste otwarcie ekspozytury lwowskiej 
Izby przemysłowo - handlowej w Sta- 
nisławowie. Po powitalnem przemó- 
wieniu prezesa senatora Szarskiego, za- 
brał głos wojewoda Jagodziński, ży- 
cząc nowej placówce rozwoju Oraz za” 
powiadając, że będzie dążył do utwo- 
rzenia samodzielnej Izby przemysłowo” 


handlowej w Stanisławowie. Następnie 
przemawiał burmistrz miasta Stanisła- 
wowa, Chowaniec. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele ducho- 
wieństwa, władz wojskowych, kon- 
gregacji kupieckiej i sfer  rzemieślni- 
czych. Ze Lwowa poza prezesem se- 
natorem Szarskim, przybyli wicepre- 
zesi Izby przemysłowo - handlowej 


Ulam i Chajes. 


=.  ESEME 


Nowe władze Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie. 


Wczoraj odbyło się Walne Zgro- 
madzenie członków Towarzystwa 


Dziennikarzy Polskich we Lwowie. 
Jest to najstarsza organizacja dzienni: 
karska w Polsce „która w roku przv- 
szłym obchodzić będzie 4o-lecie swej 
działalności. 

Obrady odbywały się pod prze- 
wodnictwem prezesa red. Bronislawa 
Laskownickiego. Ze sprawozdania wv- 
nika, że Towarzystwo od czasu od- 
zyskania niepodległości przez Pań- 
stwo Polskie wydało kwotę So.oco zł. 
ną emerytury i pensje dla wdów i 
sierót po dziennikarzach. Obecnie 
płaci sięSnawtenacel prawie «000. zł. 


| 
| 


| 
| 


miesięcznie, 

Po dyskusji przystąpiono do wy- 
boru nowych władz Towarzystwa. 
Prezesem wybrany został red. Broni- 
sław Laskownicki, wiceprezesami red. 
Wojciech Baranowski i red. Michał 
Ro!le, skarbnikiem dyr. H. Lewar- 
towski, sekretarzem red. H. Cepnik. 
Do Wydziału weszli: pp. Hapka, 
Hausnerowa, Wł. Kmicikiewicz, J. 
Laskownicki, St. Rossowski, K. Sro- 
kowski i Wł. Szenderowicz. 

Do Komisji dyscyplinarnej 
przewodniczący wybrany został 
dr. Marceli Szarota. 


jako 
red. 


ovem 


Na polach bielańskich pod 


Warszawą odbyła się w sobotę 


Tani dom własny. 


inauguracja wystawy „Tani 


Dem Własny". Oto widok terenu wystawv, gdzie wzniesiono szereg pomysłowych i prak- 
tycznych domów drewnianych. 


panowie* zabrali, pozostawiając przez 
zrządzenie losu pozostawioną w o- 
twartem biurku większą gotówkę. Ele- 
gamccy włamywacze powrócili na swo- 
je miejsca do salonu, powrściła też z 
kuchni ich towarzyszka. Po chwili za- 
wołano służącę lekarza, wobec której 
zmieniono projekt czekania w ten spo- 
sób, że wszyscy wyszli, obiecując po- 
wrócić, 

Po powrocie dr. Wiczyńskiego do 
domu okazało się, że skradzione przed 
m'oty stanowiły dużą wartość. Dr. Wi 
czyński ogłosił w pismach, że „pragnie 
Przyjść w posiadanie przedmiotów za- 
Pinionych w niewytłumaczony sposób 
! przyrzeka wynagrodzenie pieniężne. 

ilka dni potem w gabinecie lekarza 
zadzwonił telefon i widocznie ra sama 


„pacjentka” odbyła przez telefon dłuż 
szą rozmowę, zapowiadając na drugi 
dzeń przybycie młodej dziewczynki z 
papierośnicą. © umówionej godzinie 
istotnie zjawiła się Io-letnia dziew- 
czynka ze srebrną  pap'erośnicą. Dr. 
Wiczyński spełniając obietnicę takiego 
załatwienia sprawy, wręczył jej lejal- 
nie 20 zł. i poprosił o zwrot drugiej 
papierośnicy. Tak się też stało. Lor- 
nctką dotąd nie została zwrócona. 


Gd r . . łó 
y spólnicy się kłócą. 
P. Emil Steć, zam. na Zniesieniu przy 
ul. Starozniesieńskiej 70, w ub. jeszcze roku 
zawarł umowę z braćmi Tomaszem i Fili- 
pem Bojkami, zam. przy ul. Bema 12, w 
sprawie otwarcia fabryki tutek. Fabryka ta 
miała być jedną z największych we Lwowie 


i p. Steć już zgóry cieszył się na wielkie 


. 

zarobki. W umowie wyszczególnione było, 
że p. Śteć ma dać motor elektryczny, war- 
tości 800 zł, a bracia Bojkowie mają wy- 
starać się o lokal i o płynną gotówkę, po- 
trzebną do uruchomienia fabryki. Tymcza- 
sem bracia Bojkowie, wziąwszy motor elek- 
tryczny od p. Stecia, pokłócili się z nim tak, 
że do otwarcia fabryki nie doszło, a moto” 
sprzedali. P. Steć przez cały rok prosił o 
zwrot motoru, a jnawet groził, ale nic mu 
to nie pomogło. Wczoraj przeto zwrócił siz 
on do policji, gdzie wygotował odpowiednie 
doniesienie z prodbą o interwencję. 


Strzały przy ul. Kikiri 


Wczoraj wieczorem wydarzył się przy 
ul. Kurkowej zagadkowy wypadek. Ory do 
mieszkania rusznikarza Romana Jankowskie- 
ga, zam. w domu pod l. 1o, oddano dwa 
strzały  rewolwerowe, które po przebiciu 
szyby, utkwiły w suficie, na szczęście miko- 
go nie raniąc. Jankowski wybiegł natych- 
miast na ulicę, gdzie zobaczył uciekającego 
w górę ulicy Kurkowej osobnika, który od- 
dał te strzały. Rozpoczęto za nim pościg 
przy udziale zaalarmowanej policji i pomocy 
przechodniów, ale osobnik ten znikł w 
ciemnościach nocy. Czy był to celowy za- 
mach morderczy, czy też karygodny wystę- 
pek jakiegoś podchmielonego osobnika, wy- 
każe wszczęte w tej sprawie śledztwo poli- 
cyjne. 


Złodziejka w kościele. 


Wczoraj w kościele OO., Kapucynów 
na Zamarstynowie zebrała się większa ilość 
wiernych, by wysłuchać Mszy św. W czasie 
Nabożeństwa p. Julja Choczko, zam. na Kle- 
parowiec, Grunwaldzka 10, uczuła jakąś obcą 
rękę w kieszeni swcgo płaszcza. Chwyciła za 
tę rękę, która zaciskała już w dłoni 2 zł. 40 
gr.  Złodziejkę wyprowadzono z kościoła, 
a była nią Józefa Fischer, zam. w Zamar- 
stynowie przy ul. Nowej 18. Odstawiono ją 
do aresztów polfcyjnych. 


Okradła chlebodawczynię. 


P. Erna Remerówna, zam. przy ul. Ja- 
giellońskiej 18, przyjęła przed kilku dniami 
służącą, od której nie wzięła żadnych papie- 
rów i nawet nic wiedziała, jak się nazywa. 
Ta lekkomyślność zemściła się na niej srogo, 
bo służąca ta po kilku dniach skradła wielką 
ilość garderoby męskiej i damskiej, wartości 
około 2 tys. zł, poczem zbiegła w niewia: 
domym kierunku. 


Awantury Chochoła. 


Wielką awanturę wywołał wczoraj Ro- 
man Chochoł, zam. przy ul. Kleparowskiej 
10. Chochoł po kłótni z żoną urządził w 
kamienicy piekielną awanturę, rzucał się na 
sąsiadów, którzy chcieli go uspokoić, a na- 
wet usiłował pobić posterunkowego, Cho- 
choła policja odprowadziła do aresztów. 


Dobry pomocnik. 


U p. Onufrego Musija, handlarza owo- 
ców w Kulikowie, zajęty był w charakterze 
pomocnika Stefan Nerka, zam. we Lwowie, 
przy ul. Rutowskiego 21. Nerka, korzystając 
z nieobecności chlebodawcy, skradł z biurka 
400 zł. gotówką, poczem zbiegł. 


CZAS POMYŚLEĆ o ciepłem okryciu 
na jesień i zimę! 
Solidne materjały na męskie ubrania, 


zarzutki, raglany i palta, — dła pań 
zas na wełniane suknie i płaszcze, 
sprzedaje okazyjnie za gotówkę 


„HURTOWNIA TEKSTYLNA* w 
Rynku Nr. 30, firma z taniości 
dobrze Państwu znana. 


STOŁECZNA 


Rozprawa o szantaż Wczoraj Sąd 
ckręgowy wydał wyrok w sprawie p. 
Heleny Kisielnickiejj wychowanki kla- 
sztoru SS. Urszulanek, urzędniczki 
Centralnego Tow. Rolniczego : autor- 
ki kilku książek dla młodzieży P, Ki- 
sielnicka oskarżona została o wysłanie 
do szeregu osób listów, w którvch rze- 
komo w im'eniu potężnej organizacji 
bandyckiej domagała się znacznych 
kwot pieniężnych, grożąc w razie o- 
poru śmiercią, a także o duże naduży- 
cia w C. T. R. Kisielnicka skazana zo- 
stała na rok aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat 5. 
Przewodniczący podkreśilł jako mo- 
tyw tak łagodnego wyroku, ograniczo- 
ną poczytalność oskarżonej. 


Wiadomości z kraju. 


STANISŁAWÓW. Zjazd kolejarzy. Od- 
był się tu walny zjazd Związku Kolejarzy 
Polskich oraz poświęcenie sztandaru zarządu 
głównego. Na uroczystość tę przybyło z ca- 
lej Polski około 300 delegatów oraz poczty 


tu. © 


' 
sztandarowe kół prowincjonalnych Związku 
w liczbie około 100. Po Mszy św., odpra- 
wionej w Kolegjacie  łacińskicj, uczestnicy 
zjazdu udali się do grobu Nieznanego Żoł- 
nierza, gdzie złożono wieniec. Obrady zjazdu 
zagaił w sali Teatru Moniuszki prezes zarzą: 
du głównego, inż. Łopuszański. Następnie 
rozpoczęły się przemówienia powitalne. 
Pierwsze przemówienie wygłosił wojewoda 
stanisławowski Jagodziński. Zjazd uchwalił 
wysłać telegramy hołdownicze do P. Prezy- 
denta Rzplitejj Marszałka Piłsudskiego, pre- 
mjera Prystora, ks. kardynała Hlonda i mi- 
nistra Komunikacji Butkiewicza. 


LUBLIN. Zlikwidowamie groźnej szajki. 
Władze policyjne zlikwidowały groźną szajkę 
bandycką, która swego czasu dokonała szere- 
gu krwawych napadów, połączonych z mor- 
derstwami. W więzieniu osadzeni zostali: 
Józef Prażmo, herszt bandy, Jan Woźniak, 
Józef Ostrowski i Józef Drozd. 


BRZEŚĆ n/Bugiem.Proces szajki bandyc- 
kiej. Przed sądem doraźnym w Kowlu stanę- 
li mieszkańcy wsi Werchy powiatu Koszyr- 
skiego, Terentij Djak, Afanazy Iljaszyk oraz 
mieszkaniec wsi Jajno, wsi tego samego po- 
wiatu Semen Olichinierczuk i Aleksander 
Mięcza, mieszkaniec wsi Smolary. Wszyscy 
oskarżeni o należenie do szajki bandyckiej, 
która w sierpniu bieżącego roku grasowała 
na terenie powiatu koszyrskiego i kowelskie- 
go, gdzie dokonała licznych napadów. 

Po przeprowadzonej rozprawie trzech 
pierwszych skazano na karę Śmierci przez 
powieszenie, czwartego zaś na 15 lat ciężkie- 
go więzienia. Ponieważ P. Prezydent Rze- 
czypospolitej nie skorzystał z prawa łaski, 
wyrok śmierci wykonany został, 


Na fali dnia, 
Ulica Żwirki. 


"Tragiczna śmierć wielkiego lotni- 
ka polskiego, ś. p. por. Franciszka 
Żwirki i jego towarzysza, inż. Wigurv 
— wstrząsnęła do głębi całą Polskę. 

Wprawdzie Lwów nie zdobył się, 
jak Warszawa, na manifestację „mil- 
czenia” w dniu pogrzebów obu boha- 
terów, ale Lwów  odczuł głęboko 
ogromną stratę Polski; wziął tłumny 
udział w nabożeństwie  żałobnem ı 
pomyśli z pewnością o piękniejszem 
jeszcze uczczeniu ofiar strasznej kata- 
strofy cierlickiej. 

Dowiadujemy się z dzienników, że 
wiele miast Polski pomyślało już o 
trwałem  upamiętnieniu czynu ś. p. 
por. Żwirki, przez nazwanie jednej 
z ul. Jego nazwiskiem. 

I w społeczeństwie lwowskiem nur- 
tuje już od kilku dni chwalebna myśl, 
aby uczynić to samo. Przypuszczamy. 
że czynniki decydujące pomyślały 
także o tej sprawie... Niechaj ulica po- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 września 1932. 
a a a a a aSa UOU 


z — bo i tak być może) przypomina 
ałekim pokoleniom lwowskim wspa- 
niały triumf młodego lotnictwa pol- 
skiego na berlińskim 'Tempelhoffie i 
ów tragiczny ranek wrześniowy 1932 
roku, który pogrążył w śmierć dwa 
młode, heroiczne żywoty. 


Pytanie tylko, którą ulicę nazwać 
nazwiskiem Ś. p. por. Żwirki? 


Ulice nowe nie powstają teraz we 
Lwowie. Z drugiej strony trzeba uni- 
knąć takiej niezdarnej pomyłki. aby 
nazwiskiem bohatera chrzcić Jakieś 
uliczki czy zaułki, niepozorne, dalekie, 
charakterem swoim zupełnie nie odpo- 
wiadające duszy nowego swego mia- 
na. Bo i nazwa ma swoją duszę — 
i ulica ma swoją duszę. I nie pomoże 
Żadna racja historyczna, aby m. p. uli- 
cę Św. Stanisława pogodzić z duszą 
i tradycją ulicy św. Stanisława. 

Trzecia uwaga: Nie powinno się 
na rzecz nazw nowych zatracać lekko- 


| myślnie starych nazw ulic i placów. 


związanych z  polskiemi dziejami 
i polską tradycją naszego miasta. — 
Przecież istna rewolucja powstałaby 
we Lwowie, gdyby ktoś chciał n. p. 


przeinaczyć nazwę ulicy Akademickie! 
lub Halickiej! 

Cóż zatem zrobić? Najlepiej odpo- 
wiedzą sobie na to pytanie znawcy 
historji naszego miasta. Gdy dobrze 
poszukają, znajdą jeszcze we Lwow e 
nazwy ulic, związane z nazwiskami, 
może zacnemi, ale dla polskości Lwo- 
wa naprawdę nic nie znaczącemi (nie- 
myślę tu bynajmniej o nazwiskach ru- 
skich!). Cóż nas może obchodzić np. 
nazwisko dobroczynnego Niemca, . 
proboszcza lwowskiego, opata Hof- 
manna? 

Albo ulice boczne  Pełczyńskiej, 
owe Tureckie, Greckie, Perskie, Wo- 
łyńskież Kto u licha wędrował tam- 
tędy do Turcji i na Wołyń? Jakie 
Greki czytały tam kiedykolwiek Ho- 
mera? 

A może właśnie tam, blisko ziele- 
ni, wzgórz i łąk, u wylotu lwowskiego 
śródmieścia, blisko przestworzy i wol- 
nego powietrza, w części miasta, któ- 
ra ma przed sobą możności rozwoju 
— znalazłoby się najlepsze miejsce na 
piękną, cichą, a niedaleką stosunkowo 
od serca miasta, ulicę poruczniki 
Żwirki?... Tim. 


Na zakończenie sezonu jachtowego 
rykańskie 


Na Atlantyku. 


— Z. z M MT 


odbyły się pod Nowym Jorkiem wielkie wszechame- 
regaty. — Ilustracja nasza przedstawia 


imponujący widok kilkudziesięciu 


współzawodniczących ze sobą żaglówek. 


Gdynia (PAT.). Dziś rozpoczął tu 
swoje obrady walny zjazd  deiegarów 
Związku Urzędników Kolejowych. Po 
unoczystem nabożeństwie przeciągną 
przez ulice Gdyni imponujący pochód 


Zjazd kolejarzy. i 


$oo osób ze sztandarami i orkiestrą 
kolejową na czele, kierując się do 
gmachu Szkoły Morskiej. Tu uroczy- 
stego otwarc'a obrad dokonał 
Związku Urzędników Kolejowych sen. 


rucznika Żwirki (czy Żwirki i Wigu- | delegatów i przybyłych gości w liczbie | Lempke, który w treściwem przemó- 


Zagadnienie sterylizacji ludzi. 


W jednem z pism wiedeńskich po- 
mieścił onegdaj wybitny specjalista 
ciekawy artykuł na „drażliwy“, ale 
charakterystyczny temat tzw. „,stery- 
lizacji, dokonywanej na człowieku”, 
a polegającej na pozbawieniu go jego 
cech płciowych. 

Sterylizacja zupełna, albo kastracja. 
jest chyba  najdawniejszą w dziejach 
operacją, której przedmiotem był czło- 
wiek. Geneza i początek tego zwycza- 
ju ginie dzisiaj przed oczyma badaczy 
w pomrokach przeszłości. Jest rzeczą 
bardzo możliwą, że kastracja była wy- 
konywania początkowo jako rodzaj 
kary na zbrodniarzach, przedewszyst- 
kiem za zbrodnie i wykroczenia prze- 
ciwko moralności. Istnieje przecież sta 
re, biblijne powiedzenie: „oko za oko, 
ząb za ząb”. 

Nie wykluczone jest jednak, że cho 
dziło tu także o pewne przejawy kul- 
tu religijnego: zamiast składać bogom 
czy Bogu człowieka calego na ofiarę 
(jak to chciał uczynić biblijny Abra- 
ham z synem [zakiem), zastosowano 
ofiarę częściową, poświęcenie pewnej 
cząstki ludzkiego organizmu. 
kowym, symbolicznym objawem ta- 
kiej ofiary jest może nawet dzisiejsze 
obrzezanie u Żydów i Mahometan, 
pochodzących od wspólnego przodka, 
Abrahama. W każdym razie, później- 
sze poglądy, jakoby kastracja, a potem 
obrzezanie były wprowadzone przed 
wiekami ze względów  higjenicznych 
czy eugenicznych, ze względu na o- 
chronę przed zarazami lub zabezpie- 


Szcząt- ` 


czeniem się przed płodnością — wy- 
dają się niemieckiemu autorowi nie- 
prawdopodobnemi. Główną rolę w ste 
rylizacji przymusowej człowieka od- 
grywała albo kara, albo religijne 
względy. 

U zwierząt kastracja była od wie- 
ków tak rozpowszechniona, że we 
wszystkich językach powstały osobne 
nazwy dla zwierząt, pozbawionych 
swoich cech płciowych. Także w pol- 
skim języku odróżniamy obok ogigra 
i klaczy — wałacha, obok byka i kro- 
wy -— wołu, obok koguta i kwoki — 
kapłona i pulardę itd. 


U ludzi wytworzył się analogicznie 
obok mężczyzny i kobiecy — termin 
„eunuch“, na oznaczenie mężczyzny, 
pozbawionego swoich cech seksual- 
nych. „Eunuch“ jest terminem grec- 
kim, oznaczającym dosłownie „,straż- 
nika łoża”, tj. osobę, która pilnowała 
komnat kobiecych i wogóle kobiet w 
dawnych haremach i gineceach Wscho 

| du. Bezpłciowość eunuchów wydawała 
| się dostateczną rękojmią do objęcia 
; takiego stanowiska. 


Sterylizacja była przez cale stulecia 
rozprzestrzeniona w Azji i Afryce, a 
jeszcze przed wojną Światową na całej 
przestrzeni od Egiptu aż do Chin ka- 
strowano corocznie setki tysięcy chłop 
ców, aby wychować ich na przyszłych 
haremowych eunuchów. Dopiero wiel 
ki pęd do reform kulturalnych na 
Wschodzie, stopniowe upadanie wielo- 
zeństwa i haremów — kładzie powoli 


kres temu barbarzyńskiemu 
jowi. 

Ale i w Europie, aż do połowy 
XIX w. znano również zwyczaj ste- 
rylizacji chłopców. Czyniono to głów- 
nie dla uzyskiwania pięknych, chłopię- 
cych sopranów do wielkich kapel 
i muzyk dworskich i kościelnych, pa- 
pieskiej nie wyłączając. To też jeszcze 
w XIX w. miały istnieć w Rzymie za- 
kłady z napisem: „Tu się goli brody, 
fryzuje i kastruje“. 

Dzisiaj kwestja zupełnej sterylizacji 
czyli właściwej kastracji stała się w 
społeczeństwach kulturalnych czemś 
zupełnie nieaktualnem. Natomiast mó 
wi się szeroko o tzw. sterylizacji czę- 
ściowej, tj. pozbawieniu płodności, 
które jest niestety na Zachodzie bar- 
dzo rozpowszechnione (np. w Austrji, 
Francji, Niemczech itd.), a ma na celu 
bezpłodność w małżeństwach. W zglę- 
dy ekonomiczno-życiowe, bieda, a tak 
że nieraz osobiste względy utylitarne 
niższego rzędu odgrywają tu wybitną 
rolę. Taka sterylizacja odbywa się we- 
dlug całego szeregu rozmaitych me- 


tod, znanych w świecie szpitalno-kli- 
nicznym. 
Sterylizacja, tj. pozbawienie płod- 


ności (bez odebrania cech płciowych) 
bywa dwojaka: dowolna i przymuso- 
wa. Przymus sterylizacji — o czem 
może nie wszystkim wiadomo — sto- 
sowany jest w różnych stanach Ame- 
ryki Północnej i wogóle w Ameryce 
ustawowo, wobec osób psychopatycz- 
nych, zbrodniarzy, słabych umysłowo, 
alkoholików itd. Chodzi tu o względy 
eugeniczne, tj. o zapobieżenie tworze- 
niu się pokoleń dziedzicznie obciążo- 
nych, skarłowaciałych, zdegenerowa- 
nych. Także w Europie mówi się dzi- 
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wieniu podkreślił szereg momentów i 
charakterystycznych zjawisk ra tle ży” 
cia państwowego oraz organizacyjneg0 
w łonie Związku. Przemówienie swe 
sen. Lempke zakończył okrzykiem ną 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, Pana Prezydenta Moscickiez 
g0, Marszałka Piłsudskiego i Związku 
Urzędn'ków Kolejowych. 

Po objęciu przewodnictwa Zjazdu 
przez p. Mellera z Bydgoszczy. Zjazd 
uczcił przez powstanie i dwuminutową 
ciszę pamięć bohaterskich lotników s. 
p. por. Żwirk! i inż. Wigury. Następ= 
nie również przez powstanie Zjazd 
uczcił pamięć zmarłych członków 
Związku Urzędników Kolejowych. 

Przed przystąpieniem do obrad, 
Zjazd przesłał depeszę pożegnalną do 
b. ministra inż. Kiihna oraz powitalną 
do ministra Komunikacji Butkiewicza, 
poczem odbyła się uroczystość wrę- 


czenia przez przewodniczącego zjazdu 


dyplomów uznania 59-c'u członkom 
Związku, szczególnie zasłużonym w 
pracy nad rozwojem Związku. Po za- 
twierdzeniu protokołu z poprzedniego 
zjazdu oraz wyborze komisji, wygło- 
szone zostały referaty dyskusyjne, do- 
tyczące komercjalizacji, zasad praw- 
nych, stosunków służbowych pracow- 
ników kolejowych, poczem. ustępujący 
zarząd główny złożył sprawozdanie ze 
swej działalności. Nad sprawami temi 
rozwinęła się dłuższa dyskusja zakoń- 
czon uchwaleniem dla zarządu abso- 
lutorjum. 


Wypadek statku „Lwów“. 


Hamburg. (PAT.). Wskutek gęstej 
mgły statek polski „Lwów“ najechał 
dziś rano w zatoce kileńskiej niedale- 
ko Folkenstein na mieliznę. Z pomocą 
pośpicszył mu hamburski okręt ratun- 
kowy „Seeteufel“. States „Lwów“ 
własną siłą zdołał wydostać stę na g!ę- 
bię i po kilkugodzinnem badaniu dna, 
które okazało się nieuszkodzone, ru- 
szył do Londynu. 


Aresztowanie rudziny 
Gorgułowa. 

Moskwa. (PAT.) W Stanicy Èa 
bińskaja na Kubaniu aresztowano 
matkę i siostrę Gorgułowa, oskarżając 
je o systematyczną kradzież zboża w 
kolektywie. Wedle dekretu o ochro- 


prezes | nie własności społecznej, grozi im 
kara śmierci. 
EE __. 
zwycza- | siaj wiele o wprowadzeniu takiego 


przymusowego sterylizowania dla osób 
zdegenerowanych. Cały szereg poważ- 
nych uczonych zwalcza jednak takie 
projekty nie tylko ze względów reli- 
gijno-humanitarnych, lecz także ze 
względu na niepewność teorji dziedzi- 
czenia Mendla i Darwina. Któż może 
zaręczyć, że dzieci degeneratów mu- 
szą być koniecznie degeneratami?... 

Także kwestja dobrowolnej steryli- 
zacji (a tembardziej kastracji) jest 
kwestją sporów między prawnikami, 
zwłaszcza w Niemczech. Zdarza się 
bowiem, że — wobec rozpowszechnie- 
nia teoryj Woronowa i Steinacha 
zgłaszają się do szpitali młodzi i zdro- 
wi, a bardzo biedni ludzie, którzy go- 
towi są odstąpić swoją „męskość“ in- 
nym za grubą opłatą. Jedni prawnicy 
są zdania, Że lekarzowi nie wolno: 
przyjąć takiej oferty, tak samo, jak 
mu nie wolno odciąć komuś zdrowego 
ucha czy nosa, nawet na życzenie pa- 
cjenta. Inni są zdania przeciwnego: 
twierdzą, że człowiek w pewnych gra- 
nicach ma prawo rozporządzać swo- 
jem własnem ciałem, jak to się dzieje 
np. przy niebezpiecznych często za- 
biegach kosmetycznych u kobiet. 

Jak dotąd, przeważa opinja pierw- 
sza, przeciwna dobrowolnej steryliza- 
cji. Mimo to na Zachodzie takie „ope” 
racjei wykonywane są często przez 
różnych pokątnych partaczy i pseu- 
dochirurgów, a poddają się im najczę- 
ściej ludzie biedni, zatroskani głęboko 
o to, z czego mogliby wyżywić licz- 
niejszą rodzinę. I tu leży społeczna 
bolączka tego zagadnienia, która na 
szczęście w Polsce nie znajduje dotąd 
oddźwięku. 


(—y—) 


| 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY, 


. H. Firm. 1294/32 C. VI. 346, Do ts. re- 
Jestru handlowego Oddział „Č“ przy firmie 
»Krakowska fabryka kart do gry, Spółka z 
ogr. odp.“ w Krakowie wpisano dodatkowo, 


Dzień wpisu: r2 sierpnia 1932. Brzmienie 
firmy w języku niemieckim: „Krakauer 
Spielkarten Fabrik Geselschaft mit be- 


Schränkter Haftung in Krakau“, Wpisano na 

podstawie podania z dnia 6 sierpnia 1932 
R. 13.568, 5320 
Sąd okręgowy, Wydział II, handlowy. 
Kraków, 12 sierpnia 1932. 


z» "1. Firm, 1219/32, A. V 1 Do ts. re- 
i handlowego Oddział ABY firmie 
ank Gospodarstwa Kraj. oddział w Krakowie 
Wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 24 lipca 
1932. Fr. Feliks Maciszewski — dotychczaso- 
Wy zastępca Prezesa Rady Nadzorczej Banku 
ospodarstwa Krajowego, mianowany został 
naczelnym dyrektorem tegoż Banku, Dr 
ygmunt Wasserab, Dr. Marjan Chechliński, 
otychczasowi zastępcy dyrektorów Banku 
osp. Kraj, mianowani zostali dyrektorami 
tegoż Banku. Henryk Pilch mianowany zo- 
stał prokurentem Zakładu Centralnego Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Siedziba Banku 
mieści się obecnie przy ul Jerozolimskiej l. 1 
w Warszawie, Wpisano na podstawie podania 
z 18 lipca 1932 r, 5321 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 24 lipca 1932. 
„IL Firm 856/32. C, VI. 308. Do ts. re- 
Jestru handlowego oddział „C“ przy firmie 
Owszechne Towarzystwo Elektryczne A. E. 
- Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Warszawie oddział w Krakowie wpisano 
p E owo: Dzień wpisu: 6 czerwca 1932, 
OCWYŻSZONO kapitał zakładowy spółki do 
WY 


zarząd 1 miljona złotych. Uzupełniono skład 
Św u spółki przez wybór nowych człon- 
pe Bo zostali wybrani. Adam Balicki, War- 
She Smolna 10, Oskar de Roche i Paweł 
ernowski obaj w Katowicach, Marjacka 23 
P:sano na podstawie zgłoszenia z 13 maja 
(232 i uchwały Sądu okręgowego w Warsza- 
wie R. H. B. XIV — 6541/23 1 16/6 1932, 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy 


Kraków, 6 czerwca 1932 5322 


. I. Firm. 845/32. C. VI 308. Do ts. re- 
RE handlowego Oddział ice przy firmie: 
A ae Towarzystwo Elektryczne 

ŁA Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
cią w Warszawie, Oddział w Krakowie wpi- 


sano dodatkowo: Dzień wpisu: 13 maja 1932. 


Prokura Dra Aleksa Daniela i Borysa Rohrara 


mia Wpisano na podstawie zgłoszenia z 
kon maja 1932. 205 


jć okr . 
Krak 5! RER Up jek handlowy 


| U. Firm 8Z85ZACNYJZZZWDNOWE Te- 
Jestru handlowego oddział „C“ przy firmie 
uBabryka wyrobów papierowych „Krakus“ 
Spółka z ogr, odpow. w Krakowie" wpisano 
kowo. Dzień wpisu: 11 maja 1932. 
Póka została rozwiązana i przeszła w stan 
Widacji, Likwidatorem ustanowiony został 
ld Holländer, zamieszkały w Krakowie 
ghas ul. Krakusa 7 Wpisano na podstawie 
Yap MA z dnia 7 maja 1932 i protokołu 
| Bo Zgromadzeni dni kwietnia 
1932 gromadzenia z dnia 2$ 

R. 42724, $324 

SE Er eeowy, Wydział II. handlowy 

W, to maja 1932. 


jestry Pirm 1187/32. C, VII. 86. Do ts. re- 
Dzień w, Wego Oddział „C“ wpisano. 
Kraków „Afg 12 lipca 1932. Siedziba firmy: 
my: Sy, Ul. Bożego Ciała ro. Brzmienie fir- 
ogranicza. apiernicza „Kajet Spółka z 
rzedmiot powiedzialnością w Krakowie, 
daż w Tzedsiębiorstwa Kupno i sprze- 
Jako też dw Pap.erniczych i  piśmiennych 
Pierniczym varow pokrewnych wyrobom pa- 


nym | SZ Piśmiennym sposobem hurtow- 


własny jak licznym, a to tak na rachunek 
ta. Form, ce|,SUdzy w charakterze komisan- 
its AE Spółki: Spółka z ogr odp. w myśl 


1906 L. 58 Dz. p p. oparta 
zmieni aty Kraków, 3 maja 1932 r. 
z dnia + | e chwalą Walnego Zgromadzenia 
nieograniczone 1932 r. Czas trwania Spółki 

o „ł gpkał zakładowy Spółki 
zastępstwa Si zł całości wpłacony. Do 
wi prawnieni i A 
a ofe są łącznie za 


> ul. Krakowska 30, paee w 


Izak Sztrum, 


poid Holland i ul. Dajwór 5 į Leo- 
rakusa a Podpis Bea? Po Krakowie, ul. 


rzm.eniem 


lipca 1932 r. 


Sąd okręgowy, Wydział 
Kraków, 9 lipca anei 


o Firm, r135/32, A. Wi 
Jestru handlowego Oddział 
„Berisch Abraham“ owi 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 26 5 
ca 1932, Spólnik Józef Klein "wystąpił: Sai 
ącznymi posiadaczami firmy są: Bee 
TA e Rachela czyli Rena Kleinowa, 
tórzy firmę samodzielnie podpisywać będą, 
Wpisano na podstawie zgłoszenia z dnia 24 
czerwca 1932, 5326 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 25 czerwca 1932, 


. IL Firm 849/32. © V. 303. Do ts. re- 
Jestru handlowego Oddział „C“ przy firmie 

ecznica dla nerwowo chorych w Batowicach 
pod Krakowem Spółka z ogr. odp. w Krako- 
Wie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 15-go 


handlowy 20 


ARE Do ts re- 
I rz RA 
z siedzibą „ Kraj mie 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 września 1932. 


maja 1932. Zmieniono art. IX kontraktu 
Spółki w ten sposób, że zawiadowstwo spra- 
wować ma jeden zawiadowca który sa- 
moistnie reprezentować będzie Spółkę na 
zewnątrz oraz podpisywać jej firmę, Zawia- 
dowca dr. Tadeusz Rogalski ustąpił. Wpisano 
na podstawie zgłoszenia z dnia 12 maja 1930 
i protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 
26 kwietnia 1931 i 24 kwietnia 1932. 5327 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 14 maja 1932. 


II. Firm, 1083/32. C. VI. 541. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „C“ przy firmie 
„Magna“ Fabryka wyrobów gumowych Spół- 
ka z ogr. odp, w Krakowie, wpisano dodat- 
kowo: Dzień wpisu: 19 czerwca 1932. Za- 
wiadowca Ludwik Orliński ustąpił. Zmienio- 
no art. XIII kontraktu Spółki ustanawiając 
zawiadowcami Henryka Miinzera i Ignacego 
Hudesa Zmieniono art. XIV i XV kontraktu 
w ten sposób, że zarząd Spółki i podpisywa- 
nie firmy następować będzie w ten sposób, 
że wykona to albo Henryk Minzer sam albo 
Ignacy Hudes łącznie z Henrykiem Miinze- 
rem, lub łącznie z prokurentem. Udzielono 
prokury Ludwikowi Orlińskiemu w Krako- 
wie, ul. Lubicz 40. Zmieniono art. VII, IX, 
XVIII, XIX, XXI i XXIII kontraktu Spółki. 
Wpisano na podstawie zgłoszenia z dnia 
17 czerwca 1932 i dodatkowej deklaracji do- 
datkowej do kontraktu Spółki z dnia 20o lu- 
tego 1932 i Iş czerwca 1932, 5328 


Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 18 czerwca 1932. 


IL Firm, 1214/32, C. II. 154. Do ts re- 
jestru handlowego Oddział „C* przy firmie 
Skład Nasion „Zagon* Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie, wpisano do- 
datkowo, Dzień wpisu: 28 lipca 1932. Za- 
wiadowca Mikołaj Woliński ustąpił w jego 
miejsce wybrany został zawiadowca Tadeusz 
Buszczyński w Krakowie. Wpisano na pod- 
stawne uchwały Walnego Zgromadzenia z 
dnia 30 czerwca 1932. 5329 


Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 20 lipca 1932. 


Il. Firm. roó1r/32. A, V. 247. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „A“ przy firmie 
„Drogerja pod Lwem w Krakowie“ wpisa- 
no dodatkowo: Dzień wpisu: 17 czerwca 
1932. Udzielono prokury odpowiedzialnej 
kierowniczce Mgr. Bronisławie Tłumakównej 
w Krakowie, ul. Kołłątaja l. 11, która firmę 
w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
brzmieniem firmy położy swój podpis z do- 
datkiem wskazującym prokurę. Wpisano na 
podstawie zgłoszenia z 15 czerwca 1932. 


Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 16 czerwca 1932. 


$330 
II Firm. $29/32. C. VIL 60. Do ts re- 
jestru handlowego Oddział „C* wpisano: 


23 marca 1932. Dzień wpisu: 23 marca 1932. 
Spółka z ograniczoną odp. na podstawie usta- 
wy z 6 marca 1906 Dzup, L. 58 i kontraktu 
Spółki z daty Kraków 29 lutego 1932 L. R. 
813 — i 17 marca 1932 L. R, 866: 1) Brzmie- 
nie firmy: „Konsinstal* Ochrona i Konserwa- 
cja instalacyj wodociągowych, spółka z ogra- 
n.czoną odpowiedzialnością w Krakowie; 2) 
Siedziba firmy: Kraków, obecny adres ul. 
Krupnicza |. 12; 3) Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Ochrona i konserwacja instalacyj wo- 
dociągowych,  cwentualnie: projektowanie i 
wykonywanie tychże, oraz wszelkie roboty i 
dostawy z tego zakresu, a to na całym tere- 
nie Państwa Polskiego; 4) Kapitał zakładowy: 


20.000 zł, na poczet kapitału wpłacono 
5.000 zł ; 5) Czas trwania spółki nieograni- 
czony; 6) Rok obrachunkowy: kalendarzo- 


wy; 7) Zawiadowcy: Inż. Izrael Krebs w 
Krakowie, ul. Smoleńska 34, Adolf Tauben- 
schlag, ul. Krupnicza 12 — prokurzysta: Jó- 
zef Friedmann, ul. Krupnicza l. 8, którzy 
podpisywać będą firmę w ten sposób, że pod 
wyciśniętem stampilją,  wydrukowanem lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
tirmy spółki, podpiszą albo obaj zawiadowcy 
własnoręcznie swoje nazwisko, albo jeden za- 
wiadowca z prokurzystą, ten ostatni z dodat- 
kiem „ppa“, Dziennik do ogłoszeń spółki 
przenaczony „Nowy Dziennik* w Krakowie. 
ul. Orzeszkowej l. 7. Przepisy o likwidacji 
zawarte w art, 30 kontraktu Spółki. Wpisano 
na podstawie zgłoszenia z 19 marca 1932, 
kontraktu Spółki z 29 lutego 1932 L. R, 812 
i 17 marca 1932 L., R. 866. 5331 


Sąd okręgowy, Wydział M. handlowy. 
Kraków, 23 marca 1932, 


LICYWAC JE. 


XV. E. 8699/31. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Dra Kornela 
Thumina we Lwowie odbędzie się dnia 7 li- 
stopada 1932 o godz. 9 przedpoł. w biurze 
Nr. XV na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa gm. m. Lwowa, 1/4 część whl. 
1047 Dz. I. Oznaczenie realności: p. bud. 

at. 4577 o pow. 602 m. kw. z domem jed. 
nopiętrowym czynszowym z dwoma budvn- 

i oficynowemi, położona przy ul. Kocha 
nowskiego 78. Wartość szacunkowa wraz z 
pozyneleż. 17.463.50 zł. Najniższa oferta 
731.75 zł. Do realności 1047 Dzieln. I. ks. 
Sr. Sm. m. Lwowa należą następujące przy- 
należności: brama przejazdowa, okna, drzwi, 
Puszki blaszane na śmiecie, muszle wodocią- 
z. tury spadowe —- parkan z desek, osza- 
GE” na a77 zł go gr. Poniżej najniższej 
žerty sprzedaż nie nastąpi. $305-3 

Sąd grodzki miejski, Oddział XV. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1932. 


E. XXIV. 915/31. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Nuchima Perl- 
muttera odbędzie się dnia 21 października 
1932 o godz. 11-tej przedpoł. w biurze Nr. 
XXIV na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga zrun- 
towa III. dzielnicy gm. m. Lwowa. Whl. 
Oznaczenie rcalności: Budynek mie- 


1157. D 
szkalny parterowy z suterenami, dobudów- 
ką, magazynem murowanym, magazynem 


drewnianym, budynkiem gospodarczym, wv- 
chodkiem, śmieciarką, podwórzem, położone 
na  parcelach gruntowych |. kat. 5439/1, 
54402, 5440/3; 5440/4, przy ul. Nowej Rzeźni 
Nr. orj. 45. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 126.783 zł. Najniższa oferta 63.291 
zł. go gr. Do realności whl. 1157 ks. gr. III. 
dz. gm. m. Lwowa należą następujące przy- 
należności: okna, muszle wodociągowe, umv- 
walka, wanna, piec łazienkowy, parkan i inne 
opisane w protokole oszacowania, oszacowa- 
ne na 1.583 zł. Poniżej najniższej oferty 


sprzedaż nie nastąpi. e. 5338-3 
o Sąd grodzki miejski. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1932. 

E. 2298/31. Edykt licytacyjny. Strona 


zobowiązana Józef i Agnieszka Adamczyk w 
Lubomierzu. Na wniosek Państwowego Ban- 
ku Rolnego Oddział we Lwowie, odbędzie 
się dnia 3 października 1932, godz. 9 przed- 
poł. w tutejszym Sądzie biuro Nr. ro licyta- 
cja realności obj. whl. 825 gminy Niemiłów, 
roli i starych budynków gospodarczych, 
wartości szacunkowej 12.688 zł. Najniższa 
oferta 8592 zł, poniżej której sprzedaż nie 


nastąpi. 5339 
Sąd grodzki. 
Radzicchów, 16 września 1932. 
E. 9575/30. Edykt licytacyjny. Dnia 19 


października 1932 o godz. 1o przedpołudniem 
odbędzie się w wymienionym biurze Nr. IV 
licytacja realności whl. 96 gm. Zniesienie 
(pb. z domem przy ul. Starozniesieńskiej). 
Wartość szacunkowa. wraz z przynależyto- 
ściami: 65.095 zł. Najniższa oferta 32.780 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie. À 5337 
Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV. 


Lwów, dnia 16 sierpnia 1932. 


E. 1968/31. Dnia 25 października 1932, 
godzina 9 odbędzie się w podpisanym Sądzie 
dobrowolna licytacyjna pprzedaż realności 
lwh. 423 (pbud. 28/1) gminy Kulików, Süss- 
kinda Tūrka i tow. własnej. Przynależność: 
7000 sztuk cegieł, część dachu pokrytego 
blachą i gontami, drzwi z roletą, 25 m? ka- 
mienia. Wartość szacunkowa, stanowiąca naj- 
niższą ofertę wynosi 351o zł. Cena kupna 
winna być przez nabywcę zaraz przy naby- 
ciu w Sądzie złożoną. Warunki licytacyjne 
do obejrzenia w podpisanym Sądzie. 

Sąd grodzki. 

Kulików, dnia 21 czerwca 1932. 


$336 


IX. E. 7618/29, 4857/30/15. Na wniosek 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu Kra- 
kówskiego jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia ro października 1932 © godz. grej 
przedpoł w biurze Nr. 48, II p., ul. św. 
Jana tut. Sądu licytacja realności lwh. 519 zm. 
Ikar. Branice, składającej się z parceli grun- 
towej. Wartość szacunkowa 6.100 zł Naj- 
niższa oferta 4.066.67 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 5335 

Sąd grodzki cywilny, Oddział IX. 


Kraków, dnia rx lipca 1932. 


E. 665/26. Strona zobowiązana August 
Lizak, właściciel dóbr w Górce. Edykt licy- 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy- 
telności. Na wniosek strony ezzekwującej 
Jadwigi 1-0 Dąbskiej, 2-o (Krasickiej imie- 
niem własnym i małol. Ireny Dąbskiej, za- 
stąpionej przez adwokata dr. St. Tillcsa w 
Krakowie odbędzie się dnia 30 lisctopada 
1932 o godz. 9-tej w biurze Nr. $$ na zasa- 
dzie zatwierdzonych t. s. uchwałą z dnia 13 
lutego 1928 E. 665/26/41 warunków licyta- 
cja następujących realności: Księga tab. Sądu 
okręgowego w Krakowie. Whl. 639. Ozna- 
ceznie realności:  Majętność tab. Górka po- 
łożona w okręgu Sądu grodzkiego w Radło- 
wie z budynkami i parkanem murowanym. 
Wartość szacunkowa z _ przynależnościami 
259.305.02 zł. Najniższa oferta 129.6$2.51 zł. 
Do realności whl. 639 ks. tab. Kraków na- 
eżą następujące przyneleżności: parkan mu- 
rowany, oszacowany na 6000 zł. Poniżej naj- 
niższej: oferty sprzedaż nie nastąpi. 5309 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 26 sierpnia 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 20154/32. Edykt. Sąd Apelacvinv 
w postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Niżankowicach 
dla gminy kat. Aksmanice wzywa do zgła- 
szania w Sądzie grodzkim w Niżankowicach 
do 31 grudnia 1932 zarzutów w myśl $ 14. 
ustawy z 25 lipca 1871, Nr. 6 Dzpp. 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego. 

Lwów, $ września 1932. 5206 


Prez. 20862/32. Edykt. Sąd Apelacviny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto. 
wawcze celem odnowienia zniszczonej ksiezı 
gruntowej Sądu grodzkiego w Potoku Zło- 
tym dla gminy Kośmierzyn i wzywa intere.. 
sowanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz- 
kim roszczeń z $ 7. ustawy Nr. 96 z r. 187: 
do 31 grudnia 1932. 5307 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego 

Lwów, 5. września 1932. 


Prez. 20707/32. Edykt. 


Sąd Apelacviny 
w postępowaniu 


celem odnowienia księgi 


Sr. 7 
EET 


gruntowej Sądu grodzkiego w Radymnie dla 
gmin Tuchle, Zabłotce, Kaszyce i Tapin, 
wzywa do zgłaszania w Sądzie grodzkim 
w Radymnie do 31 grudnia 1932 zarzutów 
w myśl $ 14. ustawy z 25. lipca 1871. Nr. 36 
Dzpp. 5328 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego 

Lwów, 5. września 1932. 

L. 1404/32. Dr. Wilhelm Margulies wpi 


sany został na listę adwokatów z siedzibą w 
Skolem. 


5340 
Wydział Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 6 września 1932. 
UPADŁOŚCI. 

Sa 169/32/2. Edykt ugodowy Otwarcie 


postępowania  ugodowego do majątku Fy: 
„Wydawnictwo widokówek“ Hefner i Ber- 
ger w Krakowie, wpisanego w rejestrze han- 
dlowych pod firmą „Wydawnictwo widokó- 
wek“ K. Hefner i Berger w Krakowie, oraz 
do majątku osobistezo jawnych spólników 
Kalmana Wolfa Hefnera w Krakowie, Seba- 
stjana 7, i Markusa Bergera w Krakowie, 
Bonerowska 4. Komisarz ugodowy Jaworski 
Florjan, sędzia Sądu okręgowego w Krako- 
wie. Zarządca ugodowy Dr. Klemens Jassem 
w Krakowie, Grodzka 63. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. $$ dnia 20 września 1932 o zodz. 9.30. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
15 września 1932. $310 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1932. 


Sa 162/32. Kdykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do ma qtku Jakó- 
ba „Sterna i Henryka Sterna,  współwłaści- 
cieli nieprot. Firmy Jakób i Henryk Stern, 
skład meterjałów drzewnych i budowlanych 
w Krakowie, Mogilska 27. Komisarz uzodo- 
wy Władysław Robaczowski, sędzia Sądu o- 
kręgowego. Zarządca ugodowy dr. Edmund 
Horowitz, adwokat w Krakowie, Grodzka 
47. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. $$ dnia 13 wrze- 
śnia 1932, o godz. 9-tej. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 13 września 1932. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 12 sierpnia 1932. $31I 


Sa 170/32/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Simche 
Rosenbluma, kupca w Krakowie, św. Agnie- 
szki 3. Komisarz ugodowy  Robaczowski, 
sędzia Sądu okręgowego. Zarządca uzodowy 
Dr. Kazimierz Rodowicz, adwokat w Krako- 
wie, Straszewskiego 26.  Audjeacja do za- 
warcie ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. $$ dnia 26 września 1932 o zodz. 12.30. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
września 1932. $312 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 22 sierpnia 1932. 


| S. I. 21/32, Edykt konkursowy. Otwar- 
cie konkursu do majątku Szymona Ciosa 
i Marji Ciosowej w Niepołomicach Komi- 
sarz konkursowy Łuczko Roman, sędzia Są- 
du okręgowego. Zarządca masy Dr. Michel 
Dobrzyński, adwokat w Niepołomicach. — 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym Sądzie, Grodzka 52, biuro 
Nr. 55 dnia 15 wrześnie 1932, o godz. 10.30 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 października 1932. Audjencja rozpo- 
znawcza w tymże Sądzie dnia 27 paździer- 
nika 1932 o godz. to. $313 
Sąd okręgowy, Wydział I, zywilny. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1932. 


Sa 60/32. W postępowaniu ugodowem 
Leonory Münz w Krakowie, Szewska 5, za- 
twierdza się ugodę objętą protokołem z daty 
Kraków, 1 czerwca 1932. $314 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 23 lipca 1932. 


I. Sa 107/31/76. Zakończenie postępowa- 
nia ugodowego. Postępowanie uzodowe fir- 
my „Auto-Trade* towarzystwo Jla handlu 
samochodowego spółka z ogr. oupowiedzial- 
nością w Krakowie, Zyblikiewicza 14, wpi- 
sanej do rejestru handlowego pod firmą jak 
wyżej jest zakończone. $?15 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 26 czerwca 1932. 


I. Sa z87/30/132. Zakończenie postępo- 
wania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izaka Potoka w Krakowie,  Zybli- 
kiewicza 14, wpisanego do rejestru handlo- 
wego pod firmą I. Potok w Krakowie, jest 
zakończone. 5316 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 26 czerwca 1932. 


I. S. 45/31. Zniesienie konkursu. Kon- 
kurs do majątku krydatarjusza Leona Rotha 


w Krakowie, Aleja Królewska 12, zostaje 
z braku pokrycia kosztów postępowania 
zniesiony. 5317 


Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Kraków, 14 maja 1932. 
Sa 145/31/67. Zakończenie postępowa- 


nia _ ugodowego. Postępowanie  ugodowe 
dłużnika Abrahama Lipschiitza, kupca w 
Krzeszowicach jest zakończone. 5318 


Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 25 marca 1932. 

I. Sa 21/32/21. Postępowanie układowe 
dłużnika Samuela Kesslera, kupca w Tarii- 
polu, zostało |zastanowione. Dłużnik cofnął 
wniosek przed audjencją ugodową. 5333 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 2 czerwca 1932. 


Str. 8 


Wiadomości sportowe. 
POGOŃ-CRACOYVIA z: (2:3). 


Wczorajszy mecz na boisku Pogo- 
ni zgromadził około 8.005 widzów. 
Przeb'eg spotkania dwu czołowych ze- 
społów Ligi nie przyniósł zadowolenia, 
obie aa ny grały nerwowo, poniżej 
swej formy i ospale, dopiero ostatnich 
ro minut przyniosło ożywienie w 
chwili zdobycią bramki przez Kubiń- 
skiego. Wyrównanie po wspaniałym 
zrywie całej drużyny uzyskał Zimmer. 
Sędziował dobrze p. Marczewski z 
Łodzi. 


CZARNI-POLONIA 1:1 (1:0). 

Warszawa. W pierwszej połowie 
więcej z gry mają Czarni, dla których 
powodzenie zdobywa Żurkowski w 12 
min., po przerwie przeważa Poloria. 
Wyrównanie uzyskał Bułanow, który 
przeszedi z obrony do ataku. Sędz'o- 
wał p. Schneider. Widzów 4.100, 


LEGJA-GARBARNIA 2:c (2:0). 

Kraków. Garbarnia zawiodla we 
wszystkich linjach a szczególnie w li- 
nii obrony, w której Bili ponosi winę 
utraty obu bramek. Strzelcem tychże 
był Wypijewsk'. Sędzia p. Krejcarek. 


RUCH-WISŁA $s:s (1:0). 

Katowice, Pierwsza połowa dobrej 
gry Wisly nie zapow:adała klęski, do- 
piero po przerwie, gdy Ruch gsał do- 
skonale i zdobył w ciągu kilku minut 
cztery bramki, porażka byla nieunik- 
niona. Bramki zdobyli Gwóżdź (3) i 
Peterek (2). Sędziował p. Wieczysty, 


WARTA+. K. S. ç:3 (4:1). 
Poznań. Zasłużone zwycięstwo go- 
spodarzy, dla których bramki zdobyli 
Kryskiewicz (2), Schodzke II (2) i No- 
wacki. Sędzia p, Arczyński. 


O WEJŚCIE DO LIGI 
Wczoraj rozegrano następujące 
spotkan a: Polonia-Hasmonea 2:1, 
W arta-Podgórze 2:2,  LTSG.-Legja 
3:2, Gwiazda-Polonia 2:1, r pp. Leg.- 
ÓWBPe 2:0. 


POLSKA-WŁOCHY 8:8. 
Rozegrany wczoraj mecz bokserski 
w Poznaniu zakończył się wynikiem 
remisowym, który nieodpowiada prze- 
biegowi spotkania. Polska winna była 
zwyciężyć. 


DWA REKORDY. 

W dniu wczorajszym zostały usta- 
nowione dwa rekordy a to: Polski 
przez ŚSchneidra w skoku o tvczce 
(3.75 m.) i Niemca (Pogoń) w skoku 
wzwyż 178.5 cm. 


AŻETA LWOWSKA z dnia 20 września 1932. 


TENNIS. 
Mistrzostwo tennisowe Tarnopola 
zdobył Kuchar Zbignew, Lublina Tlo- 
czyński, Węgier Kahrling. 


. . 
Kolegium Międzynaro- 
p 
dowych Wykładów 
. 
w Gdyni. 

Program wykładów na rok 1933 w 
Instytucie międzynarodowych Wykła= 
dów Nauk Administracyjnych i Go- 
spodarczych w Gdyni, które tak świet- 
nie zostały zapoczątkowane w r.b., 0- 
bejmie dwie dz edziny: 

a) gospodarka komunalna; 

b) stosunki gospodarcze 
innemi państwami. 

Erezcs Rady Instytutu prof. Fitla- 
rewicz odbył w dniu 9 b. m. w Za- 
grzebiu konferencję z prezesem Zw/ą- 
zku Miast  Jugosiowiańskich prof. 
Krblkiem, który zapewnił go o udzia- 
le miast jugosłowiańskich w dziale go- 
spodark komunalnej. Drugą konfe- 
rencję cdoy| prot. Hilarowicz dnia 1o 
b. m. w Budapeszcie w sprawie udzia- 
łu gospodarczych sfer węgierskich w 
wykladach o stosunkach gospodar- 
czych pomiędzy Polską a Węgrami. 


Polski z 


Tydzień propagandy 
zagadnień polsko-nie- 
mieckich. 


Wzorem organizowanych w latach 
ubiegłych „Miesiąca Śląska” i „„Miesią- 
ca Pomorza”, Związek Obronv Kre- 
sów Zachodnich urządza w paździer- 
niku r. b. „Tydzień propagandy za- 
gadnień polsko niemieckich“, W 
okresie „Tygodnia” wygłaszane będą 
odczyty, oraz urządzane imprezy, ma- 
jące na celu spopularyzowanie spraw 
polsko niemieckich. Specjalnie na 
„Tydzień wydana będzie książka p. t. 
„Polska i Niemcy w dzisiejszym mo- 
mencie sporu dziejowego”, która roz- 
dawana będzie bezpłatnie. 


Czy Anglja będzie 
„sucha. 


J. M. Kenworthy stwierdza, że An- 
glja znajduje się na drodze do stania 
się krajem „suchym bez uciekania się 
do drakońsk ch ustaw prolubicyjnych. 
Główneni czynnikami zmniejszające- 
go się wciąż alkoholizmu w Anglii są 
wedluz Ke naworthy'ego: kino, które 
odciąza ludzi od knajp, kryzys oraz 

1. 
znaczna podwyżka podati od sp'- 
r ruaijów, co wpłynęło na ich podro- 
zenie. 


Jesienny rozkład jazdy 
pociągów. 


Z dniem 2 października wchodzi 
w Życie jesienny rozkład jazdy na pol- 
skich kolejach państwowych, który 
ukaże się w druku w dniach najbliż- 
szych. Nowy rozkład wprowadza mi- 
nimalne zmiany w pociągach daleko- 
bieżnych. W związku z wprowadze-. 
niem czasu zimowego na Zachodzie, 
przesunięte zostaną godziny przybycia 
szeregu pociągów z Warszawy do sto- 


lic zachodnio europejskich. Jesienny 
rozkład kasuje pociągi dodatkowe, 
uruchomione na sezon letni, oraz 


wprowadza nieznaczne zmiany w ru- 
chu podmiejskim. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 


Wtorek, 20 wrzesnia_ 


LWÓW. (381). Godz. 11.58:  Retrans- 
misja sygnału czasu z Obserwatorjum Astro- 
nomicznego w Warszawie, hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie progra- 
mu ra dzień bieżący. 12.10: Trans.misja 
z Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol. 
12.20: Koncert z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, uł. Koper- 
nika Ir. 12.40: Trans. z Warszawy. Urz. 
wy.kom. Państw. Instyt. Meteor. T2.45: 
D. c. koncertu z płyt gramofonowych, 
T2 15.00: Przerwa. 15.00: Trans. 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
I$.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.30: Trans. z Warszawy. Chwilka lotnicza. 
15-35: Trans. z Warszawy. Kom. Państw. Urz. 
Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 
15.40: Muzyka z płyt gramofonowych i „Silva 


„p=++ SPEAR Z 215 


Odczytanie programu na asy oz PETE GE 
i płyty gramofonowe. Transmisje 
z Warszawy. Prasowy BRR Na 4 
19.45: Skrzynka techniczna w opr. inż. Jóg 
zefa Mińskiego. — 20.00: Trans. z Warszawy: 
Koncert popularny w wyk. orkiestry P. Rá 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Jadwiga Zwi 
drynówna (sopran), Benedykt Górecki (fagot) 
i Ludwik Urstein (akomp.). — 2045: Transi 
z Warszawy. Feljeton literacki. Wacław Sie= 
roszewski: „Miraż Ojczyzny“. 21.00%% 
Trans. z Warszawy. D. c. konc:rtu. — 21.508 
Trans. z Warszawy. Dod. do Pras. Dziennika” 
Radjowego. 21.55: Trans. z Warszawy” 
Komunikaty. 22.00: Recital skrzypcowy 
p. Jana Franzosa (skrzypce). Przy fortepianie 
p. Tadeusz Seredyński, — 22.20: Transmisja 
z Warszawy. Muzyka taneczna (d. c.). — 
2240: Trans. z Warszawy. Wiadomości spor- 
towe., — 22.50 — 23.30: Trans. z Warszawy. 
Muzyka taneczna. t. 


= 


Ostatnie wiadomości _ 
giełdowe. 


Warszawa, 19 września. 

DEWIZY: Belzja 123,75; Holandja: 
31.00—31,03—31,02; Nowy Jork 8,92; Pa- 
ryż 3496,5; Praga 26,40; Szwajcarja 172,2$— 
172,20; Włochy 45,80, Berlin 212,40. 

AKCJE: Bank Polski 88.c0. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE: 
poż. budowlana 38,00; 4 proc. poż. 
99,00; 4 proc. poż. inwestycyjna 
107,—;  $ proc. poż. konwersyjna 39.753 
6 proc. poż. dolarowa 53.35; 4 proc. poż. 
dolarowa 48,50—49,00; 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 54,25. 


4 proc. 
inwest. 


seryjna 


Kto zamówi parę obawia we firmie 
DYMITRA CZYKA 


Lwów, Kościuszki 6 
przyczynia się 
1) Do walki z bezrobociem, 
2) Do zmniejszenia wywozu polskiej waluty” 
zagranicę; 
3) Do zwiększenia wpływów podatkowych; 
4) Do podwyżki pensyj urzędniczych, 
5) Do uregulowania własnego budżetu przez 


rerum“. — 16.45: „O modzie“ pogadanka np. 
Stefanji Zielińskiej, — 1920: Trans, z War- kupno jednej pary obuwia solidnego 
szawy. Popołudniowy koncert symfoniczny ręcznego wyrobu w miejsce trzech par 
w wyk. orkiestry Filharmonji Warsz. pod fabrycznej tandety. 5182-10 
dyr. Emilawitynarskiego „2 418/00: ans. |WWW ESSEN A 4 EEEE 
z Warszawy. „Przyrodnik na kolonii", ZGUBIONE DOKUMENTY. 
prof, St. Sumiński. — 18.20: Trans. z War. , UNIEWAŻNIA SIĘ zagubiony na przestrzeni 
szawy, Reportaż z cyklu „Wędrówek mikro- Przeraysl—Chyrów paszport nr. 18364. 
fonu“. — 18.45: Muzyka lekka z kawiarni wydany przez Konsulat w Antwerpji na 
Szkockiej. Orkiestra pod dyr. Edmunda nazwisko Izaak Majer Spia. ur. w hra- 
SE CEE — 19.10: Rozmaitości. — 19.25: kowie. 5393-2 
LL] 
„rpg: drzewka owocowe, krzewy oraz róże 


TANIE 


Z znane ze swej wyborowej jakości 


Apolscz po cenach zniżonych 


Największa Powiatowa Szkółka w Polsce, 
JUTROSIN, pow. RAWICZ — Telefon [Jutrosin 13. 
Dla kupujących większe ilości specjalny rabat. 
Katalogi bezpłatnie. 


PIERRE MILLE. 


Piekna podróż. 


NOWELA, 


(Tłumaczenie z francuskiego). 


Są jeszcze ludzie, którzy podróżują 
koleją. Tacy, co nie posiadają auta: jak 
ja, naprzykład. A nawet prócz jazdy 
koleją jeżdżę niekiedy rowerem, co 
jest jeszcze mniej dystyngowane od- 
kąd istnieją samochody, ale robię to 
dla ruchu i po to, żeby trochę schud- 
nąć. Takie jest przynajmniej tlumacze 
nie, jakie wynajduję dla siebie. W rze- 
czywistości jednak lubię rower dla ro- 
weru i wysiłku mięśni, do którego 
zmusza. 

I oto dlaczego postanowiłem ostat- 
niej miedzieli wyjechać do Fontaine- 
bleau i tam użyć ulubionej jazdy na 
rowerze. Przybyłem na właściwy dwo 
rzec, oddałem swój rower na bagaż 
i stwierdziłem, że masa osób wpadła 
na ten sam pomysł, co ja, jakgdyby nie 
było innych rozrywek w Paryżu. 

Od niepamiętnych czasów pomię- 


dzy zarządem kolei żelaznych a pasa- 
żerami panuje stałe i niemożliwe do 
wyjaśnienia nieporozumienie. Zarządy 
kolei żelaznych odczuwają odrazę do 
próżni, a podróżnicy takąż odrazę ma- 
ją do przepełnienia. Z niezwykłej wspa 
nialomyślności — prawdopodobnie w 
stosunku do państwa — zarządy kole- 
jowe uważają za konieczne redukować 
ilość wagonów do tego stopnia, żeby 
było conajmniej dziewięciu pasażerów 
w przedziałach pierwszej klasy, obli- 
czonych na sześć miejsc, dwunastu — 
w przedziałach drugiej klasy, prze- 
znaczonych dla ośmiu osób, i nieogra- 
niczona ilość w wagonach trzeciej, z 
niewiadomą mi liczbą  przepisowych 
miejsc. Podróżni natomiast raz na za- 
wsze postanowili, że w przedziałach 
są tylko cztery miejsca, w tak zwa- 
nych „kątach”, oraz, że jest niemożli- 
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dłuższą ponad 


wością odbyć podróż, 
jak wy- 


pięćdziesią: minut, inaczej, 
ciąznąwszy się na całą długość. 

Tej niedzieli był dzień triumfu za- 
rządu kolejowego. Wprawdzie był pa- 
rowóz i były wagony, ale tyle osób 
tłoczyło się do nich, że przejmowało 
to zgrozą. 

Przy mnie stał jakiś Anglik, jego 
zona I dwoje jego bębnów. Towatrzyst 
wo to zaopatrzone było w „luncheon 
bag” (koszyk z prowiantami), zawie- 
rający oczywiście niezbędne kanapki 
i nieodzowny whisky. I naturalnie nie 
brakowało ostatniego numeru dzien- 
nika „Sunday Times“. 

— Proszę państwa, oznajmił 
nam jakiś urzędnik — odchodzi jedno 
cześnie drugi pociąg do Fontainebleau. 
Proszę przejść na peron numer 3. 

Pobiegliśmy na wskazany peron. 
Była to gruba nieostrożność z naszej 
strony. Stał tam wprawdzie drugi po- 
ciąg, lecz i tu także nie było miejsc. 
Łotrzy, którzy już się ulokowali, od- 
prawiali nas obelżywie. Stwierdziłiscie 
chyba wszyscy okrucieństwo już zain- 
stalowanych pasażerów? Wszyscy, co 


jeszcze nie mają miejsca, stają się od- 
razu ich osobistymi „wrogami. A w do- 
datku powalonymi i pokonanymi wro 
gami, których upokorzeniem napa- 
wają się i radują. 

Należało powrócić na peron Nr. 1 
i bez nadziei. Staliśmy się ofiarami tej- 
że pogardy, co na peronie Nr. 3. 

Znienacka Anglik odkrył swoje in- 
dje, swój Transvaal, swoją Australję, 
swoją Kanadę słowem, któreś ze 
swoich (dominjów) czyli przedział re- 
zerwowany, bezczelnie pusty, w któ- 
rym mogioby być tak dobrze i wygo- 
dnie! Z powodu panującego silnego 
upału, okna przedziału były już opusz 
czone, dzięki temu widziało się tyłko 
dokładniej jego próżne siatki i wszyst- 
kie szczegóły wygodnych jego siedzen. 

Anglik, nie zawahał się nawet na 
jedną sekundę. Uniósł się na obu łok- 
ciach, wykonał cudowny, prawidłowy 
obrót i hop! w oka mgnieniu znalazł 


Się we wnętrzu przedziału, poczem 
rzekł do żony: 
— Wskocz! 
(Dok. nast.) 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota, 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy Į-szpaltowej kolumny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny 
4łamowej w nadesłanem i nekrologji 4Q gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — ne |-szej (pod nagłówkiem) 86 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 16 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr, — Całs strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 866 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Krasickich 48 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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